
ń
m T79 (2979).

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

R edakcja przyjm uje in teresantów  od 
1 — 3 po pot. Za zwrot rękopisów  

R edakcja nie odpow iada 
A rim lnistracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1-ej

Opłata pocztowa uiszczona 
ryczałtem.

Warszawa, PIĄTEK 2 Lipca 1926 r.

OBOTriI
cenTRAinY P P S

ORGAN
J ł-A -  , JQ

Rok XXXII.

NI ECK Ż YJ E
s o c j a l i z m :

Warszawa, ul. Warecka Nit 7 j 
Redakcja — tel. 176-70. 

Administracja — tel. 120-13
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE f ! N®f HWtó! 2 0  piif-

m

Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmn i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

mm
W niedzielę, dn. 4-go lipca r. b. o go­

dzinie 11-ej rano w sali teatru „Promena­
da", Belwederska 15, odbędzie się WIEL­
KI WIEC POLITYCZNY. Przemawiać bę-

*

dą tow. tow.: M. Downarowicz, ławnik 
A. Szczypiorski, St. Haupa, S. Kowalew 
i St. Szulc.

m mmmm

Okólnik b. Min. Raczkiewicza 
o konfiskatach interpelacyj poselskich.

Odpis.
(Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

Nr. BC. 4019/26.

Dnia 16 kwietnia 1926 r.
W sprawie rozpowszechniania przedru­

ków interpelacji poselskich i senatorskich, 
zawierających ustępy skontiskowane.

Do Pana Komisarza Rządu
na m. st. W arszawę,

W  ostatnich czasach zdarzyły się wy­
padk i niewykonania polecenia, wydanego 

a 'przez Ministerjum w piśmie okólnem z dnia 
f  \13-go czerwca 1925 r. Nr. BC. 5781/25 w 

kprawie rozpowszechniania przedruków in­
terpelacji poselskich i senatorskich, zawie­
rających ustępy skonfiskowane.

W piśmie mojem z dn. 27 listopada 
1925 r. Nr. BC. 10937/25 określiłem moje 
stanowisko w stprawiie konieczności jaknajo- 
gtodniejszego stosowania represji praso­
wych co nabiera specjalnego znaczenia w 
stosunku do organów prasowych stronnictw 
i wogole grup (politycznych, których stano­
wisko państwowe nie ułeiga wątpliwości.

W  tych jednak wypadkach, kiedy na- 
iożenie aresztu, względnie zarządzenia konr 
fiskaty zostało już wykonane, a ustępy 
skonfiskowane zostały przedrukowane pod 
postacią interpelacji, polecam pono winie:

1) stosować rygory, wynikające z art. 
32 Dekretu z dn. 7jII 1919 r. w przedmiocie 
tyracz. przepisów prasowych;

2) nie wszczynać dochodzeń względem 
osób rozpowszechniających przedruki inter­
pelacji z ustępami skonfiskowanymi., a  to w 
myśl art. 31 ustawy konstytucyjnej z 17.111 
1921 r.

Minister (—) Wł.  Raczkiewicz,
Otrzym ują:

W szyscy P.P. W ojewodowie i p. Kom.
Rządu w Warszawie (w oryginale lub 

w odpisie).

N a podstawie powyższego 'okólnika b. 
M inistra uległ w ,,Robotniku" konfiskacie 
przedruk interpelacji poselskiej.

A le okólnik ten w swojej częśdii, do­
tyczącej konfiskat interpelacji, jest najzu­
pełniej bezprawny, zawiera sprzeczność 
wewnętrzną i podstępnie narusza nietykal­
ność interpelacji poselskich.

Cóż mówi art. 31 Konstytucji? „Nikt 
nie może być pociągnięty do odpowiedział- 

| ności za zgodne z praw dą sprawozdanie z 
i jawnego posiedzenia Sejmu i komisji sej­

mowej".
Ponieważ interpelacja 'poselska (stanowi 

częśc sprawozdania z posiedzenia sejmo-

ł **

wego — przeto jest tak salmo nietykalna, 
j ak przemówienia poselskie, zgodny z 'praw­
dą opis posiedzenia, i t. p. Taki może być 
jedynie sen's art. 31 KonlstyŁucji. W art. 
33 Konstytucji specjalnie ipoldkreślone jest 
prawo posłów dla zwracania się z interpe­
lacjami dlo Rządu i nie czyni się tu żadnej 
różnicy między interpelacjami a  pnze,mó­
wieniami poiselskiemi.

Skoro więc wolność przedruku przemó­
wień .poiSellskiich nie podlega wątpliwości, 
bezprawiem jest ograniczanie wolności ptizie- 
dlrufcu interpellaCtji.

Odróżnianie interpellacji, w których są 
ustępy z pism, skonfiskowane przez ceulzu- 
rę, ód innych interpellacji — jest bezpraw­
ną dowolnością, nie opartą  ani na Konlsty- 
tucjli, ani na  żaldhej uistawie.

Konstytucja nie odróżnia jednych in­
terpelacji old drugich, ustawy zaś osobnej 
o interpelacjach oieima.

Jeżeli Konstytucja zabrania pociągać 
dlo odpowieidżiallnośCi za zgodne z prawdą 
sprawozdania' z Seljmlu, to tern saimem tak­
że zabrania konfiskat tych sprawozdań i 
ich części.

Jeżeli bowiem sprawozdania i ich czę­
ści., jak interpelacje, (przemówienia nie po­
dlegają żadnym represjom:, to nie mogą 
także być konfiskowane, bo konfiskata to 
właśnie ostra forma rcpretsiji administracyj­
nej.

Okólnik b. mini. Raczkiewicza, który 
poleca nie ścigać za przedrukowani e inter­
pelacji, alle pozwala pewne interpelacje 
konfiskować —  jest wyraźmem obejściem 
Konstytucji, a zarazem zawiera sprzecz­
ność wewnętrzną., Jeżeli bowiem Konsty­
tucja dozwala ogłaszać zgodne z  prawdą 
wiadomości z Sejimu i nie pozwala za nie 
ścigać — to nielcgicznem i bezprawnem j est 
powoływanie się na art. 305 K. K. (jak to 
uczynił Kam isarjat Rządiu;, zarządzając 
konfiskatę). A rt. ten bowiem mówi o ści­
ganiu za „Ogłaszanie drukiem wiadomości, 
z wiedzą o tern, że ich ogłaszanie jest za­
bronione". Tymczalsem — Według Konsty­
tucji — ogłalszianii© wszelkich wiadomości, 
zawartych w interpelacji poselskiej, jest 
właśnie dbizwclcne!

Okólnik b. min. Raczkiewicza jest jed­
nym z charakterystycznych dowodów, jak 
to wygłada „prawodawstwo władzy wyko­
nawczej", Jako bezprawny i nielogiczny, 
powinien być niezwłocznie zniesiony i za­
stąpiony wyraźneim stwierdzeniem, że inter­
pelacje poselskie nie podlegają konfiskacie.

❖
Sprawa tej konfiskaty będzie poruszona 

przez Z. P. P. S. na najbliższem posiedzeniu 
Sejmu.

W krsfu i... poza krafem.
Polskie t. zw. sfery gosjpodarcze, te 

zwłaszcza, które orędownictwo polityczne 
składają w ręce nacjonalizmu, ilekroć staną 
wobec zadań i trudności finansowych kraju, 
m ew ają  jedno tylko wskazanie na ustach: 
obniżenie płacy robotniczej — i jeden w za­
nadrzu program: wołanie o rządy patrjar- 
chalno - despotyczne (dyktatura! monar- 
chija! biurokracja'!).

Ludzie, którzy żadnych nie stawią gra­
nic własnej rozrzutności, zalecają robotniko­
wi, nieustanne zaciskanie paska na głodnym 
'olądku; wskasoiją mu Włosienicę, jako go­

to d o s k o a ^ a ^ k  obywatelskiej;, • dowodząc,

że uzdrowienie ustroju gospodarczego opie­
rać  się musi na samoograniczeniu potrzeb 
tej najliczniejszej warstwy, jaką jest klasa 
pracownicza; że punktem wyjścia dla na­
prawy stosunków finansowych stac się musi 
w s t r z e m i ę ź l iw o ś ć ,  rezygnacja i dobrowolne 
ubóstwo miljonowych rzesz ludu roboczego.

Solą w oku tych kaznodziejów wyrze­
czenia, nie stosujących zresztą kazań swych 
do  siebie, jest każda pozycja w dziedzinie 
ustawodawstwa społecznego, każda zdobycz 
posuwająca naprzód rozwój kulturalny 
świata pracowniczego. Jak  najniższe za­
robki przy jak największej liczbie godzin

zajęcia roboczego: oto najpewniójisza, zda­
niem tych kaznodziejów, podstawa rozwo­
ju  bogactwa narodówego.

Nie widżą oni, nie chcą widzieć w ro ­
botniku nieograniczonych możliwości cywi- j 
łizacyjnyoh: cenią w nim tylko fizyczną si- ■ 
łę jego mięśni, i zakładają, wszystko na jego | 
uległości, bezwładzie i pokorze. Chcą ży­
wić się, w gruncie rzeczy, nie bogactwem, 
które on zdolen jest wytwarzać, ale skórą, 
dartą  z jego plecowi, krwią jego zdrowia, 
miazgą jego kości. W  kałkulacj i pdlskich 
iprzedsiębioroów wciąż jeszcze najlepszym 
ich zysków sprzymierzeńcem jest nie inteli­
gencja robotnika, ale ciemnota; nie wolność, 
ale poddańczość; nie dostatek, ale nędza. 
Cóż dziwnego, że w tak dobranym orszaku 
przymierza już nie proszone i nie wołanie 
sta ją przesąd i przestępstwo, choroba i zwy­
rodnienie — wierni towarzysze nędzy i a- 
nalfabetyamu?

Narzucając robotnikowi Włosienicę u- 
(bóstwa i przymus wyrzeczenia; wychowu­
jąc go w tresurze uległości i ciemnoty, cóż 
osiągają w wyniku nasi kaznodzieje kapita­
lizmu? W  kraju  czynią zeń ofiarę bezrobo­
cia, głodu i .uprawnionego, nieodzownego 
żebractwa, k tóre z kolei ciężarem swoim 
pada na głowy Wszystkich obywateli pań­
stwa. A. poza krajem...

W siprawie doli robotników polskich 
poza krajem  posłuchajmy, co mówią dwaj 
wybitni uczeni świata amerykańskiego: prof, 
uniwersytetu Howard, Edward East, oraz 
akademik Elliot Norton, (specjaliści w  zakre- 

. sie badań nad imigracją europejską na  tery- 
torjuim Stanów Zjednoczonych. Badacze 
owi nie poświęcają wprawdzie u .egółowej 
uwagi ,*/chodźtwu polskiemu, ale charak­
teryzują kategorję,. do której, obok W ło­
chów, obok Wdów bałkańskich), zaliczono i 
polskich także robotników. Jest to, jak 
wiadcmo, kategorja, k tórą w najsilniejszym 
stopniu domknęło powojenne prawo amery­
kańskie ograniczające napływ imigracji. 
Gdy dla dopływu ludności z krajów anglo­
saskich, germańskich, skandynawskich Unja 
Amerykańska nie stawia żadnych niemal 
granic, szeroko przed nim otwierając swe 
porty, emigracja polska, podobnie jak włos­
ka, zredukowana została do znikomo szczu­
płego odsetku, nie przekraczającego kilku 
tysięcy głów rodzinie.

Dlaczego?
Czy robotnik polski ustępuje innym na­

rodom sprawnością lub energią? C‘zy jest 
zbyt wymagający i kosztowny? Nie, prze­
ciwnie: wychodźca polski bywa tańszy,
mniejsze ujawnia potrzeby i naogół gotów 
mniejszym zadowolić się zarobkiem.

Ta wszakże jego skromność nie tylko 
nie stw arza mu na rynku amerykańskim 
przywileju, ale sta je  'się właśnie piętnem, 
które go w oczadh zaoceanowego kapitali­
zmu dyskwalifikuje. Skromność owa nie 
jest bowiem niczem innCm, tylko miarą wy­
niesione! z krajiu macierzystego niższości.

Ta taniość — daleka w  opinji amery­
kańskiej od znaczenia listu polecającego — 
jest tam znamlieniem typów upośledzonych, 
typów, które, imigjruijąla, powodują „obniże­
nie poziomu życia miejscowego", cofają w 
rozwoju ,,‘typ narodowy w jego obyczaju i 
w  jego stopie życioWój".

Minął okres, w którym kapitalista ame­
rykański uganiał się za robocizną jak naj­
tańszą i oddawał (pierwszeństwo wychodźcy 
z jak najpierwotniejszego środowiska. P ra ­
cownik, zarabiający mało, aby wydawać 
jeszcze mniej, przestał być dla Amerykani­
na ideałem. Woli on (płacić ceny zarobko­
we wysokie, ale pod warunkiem, że pracow­
nik rozwinie s te lę  swoich potrzeb i wzmo­
że swoją zdolność nabyWczą.

W  zasobnym robotniku wytwórca chce 
wyhodować najpewniejszego swoich wyro­
bów apożywcę. Sipekullowanie na zniżce 
płacy robotniczej przestało w Ameryce od­
powiadać rozsądnej rachubie interesu. Ro­
botnik, przymierający głodem, odziany li­
cho, zamieszkały nędznie, przestał być wzo­
rem robotnika.

Przemysłowiec amerykański najchętniej 
wita u  siebie wychodźcę, ktorv iuż w kraju

ojczystym przywykł do pewnego poziomu 
potrzeb kulturalnych i który przeto jak naj­
szybciej potrafi zaaklimatyzować się i przy­
stosować do nowego środowiska, t. j. będzie 
zarabiał dużo, ale i sporo wydawał. P rze ­
mysłowiec ów, słowem, przystaje iia polity­
kę wysokich zarobków, ale wzamian opiera 
się na polityce szerokiego spożycia.

— A  więc precz z Włosienicą — wołał 
triumfujący przedsiębiorca Unji Amery­
kańskiej : — precz z morałem wstrzemięźłli- 
wości! W  rozpędzie wybujałego kapitali­
zmu wyrzeczenie i asceza przestaje  być 
cnotą, a jak  najpełniejsze potrzebom swym 
dogadzanie (przestaje być grzechem. Kapi­
talizm, aby żyć, coraz głębszego, coraz szer­
szego wymaga wiru bogactw; coraz sizyibsze- 
go tę tna  wytwórczości; coraz pojemniejsze­
go rynku!

Robotnik tern wyższy, tern bardziej po­
żądany przedstawia typ w Ameryce, im le ­
piej się odżywia, im staranniej się odziewa. 
Doskonale, gdy ma wannę kąpielową w do­
m u; lępiej jeszcze, g|dy ma samochód i for­
tepian.

Jakże daleko poza tym nowoczesnym 
wzorem rachuby w 'tyle nasz kapitalizm o j­
czysty zie swymi franciszkańskim ideałem 
ubóstwa dla robotnika, ze swoją ewangelią 
chwalebnego głodu dla dzieci robotniczych!

'Między temi dwoma typarn. kapitali V 
mu otwiera się przepaść szersza, niż oc an 
Atlantycki: tkwi między nimi odległość 
75-ciu lat życia, doświadczeń i rozwoju kul- 
tury.

Nasz kapitalizm jest wciąż jiesizcze ka- 
ipitaliizmem z połowy zeszłego stulecia. K a­
pitalizmem, który posługiwał się żywiołem 
robotniczym, świeżo wyszłym z p ę t pań­
szczyzny, i nie znał innych m etod gospo­
darki próaz metody rachunkowej. Zwolna, 
nierychło przekonał się przedsiębiorca pol- 
slu, że metoda taka nie daje wyników do­
datnich na roli; po dawnem u.jednak upiera 
się, że jest to  metoda najlepsza, jeśli chodzi
0 gospodarkę na ma ter j ale ludzkimi, miano­
wicie, na klasie pracowniczej. Tu — adzie*-- 
stwo, wyzysk i grabież uchodzą wciąż za f 
stem, który najlepiej się opłaca.

W  Ameryce nowe ogniska przemysłu 
powstają w  ten sposób, że naprzód buduje 
się urządżenia użyteczności publicznej; -wo­
dociągi, kanalizacje, światło, służbę san it-r- 
ną, tramwaje, szkoły. W  Polsce Łódź B ę­
dzin lub Zawiercie rozrosły się w ten spo­
sób, że wokół fabryk lub kopalń powstalv / 
jednej sitrony pałace magnatów, z drug mi-— 
cmentarze proletarjatu . K to widział Bała­
ty łódzkie, lub baraki robotnicze pod Za­
wierciem, ten wie, że są  to tylko... st. . se 
przedcrmeńtame. Gdybyśmy obliczyli żni 
wo, jakie rokrocznie zbiera w tych „sutere­
nach" kapitalizmu tyfus i gruźlica, zblac h -  
bv świeże pobojowiska Przasnysza t Cie­
chanowa. * 'i m  iwh

Ongi nędzarz, głodem osaczony na swe i 
ziemi ojczystej, mógł szukać chleba na ob­
czyźnie. P a ra  zdrowych rąk roboczych by­
ła  mu dostateczną Wszędzie i legitymacją
1 żywicielką. Dziś niema dlań drogi ocak 
nia’: przed bezdomnym najlmitą z a myk: 
się nąjwiększe rynki emigracji. Nagie m. 
śnie wyrobnika straciły swoją cenę na gtol 
dzie pracy, odkąd coraz bardziej specjał 
zujjąca się maszyna zredukowała popyt na 
siłę zwierzęcą, a wzmogła ekonomiczny war­
tość indywidua lbości ludzkiej. Ford  ;e 
szuka robotnika za dwa dolary dziennie, od­
kąd przekonał się, że można większy zrobić 
majątek, płacąc dWa i trzy ra;zy tyde

Jeszcze niedawno oko optymisty mo­
gło upatryw ać w nędlzy ludzkiej bodz;ec, 
pchający robotnika w szeroki, obcy świat, 
za morza, aby tam zdobywał środki do by 
tu. Dziś nędza, jak kajdany z żelaza wis 
ciężarem u nóg i przykuwa do swego bar 
łogu.

Niema przed nią ucieczki. K to chce ją 
zwalczyć, ten musi we własnym swoim do- 
miu wziąć się a. n ią  za bary.

Jan Gromicz.
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Str. 2F ,| KongresEmigracyjnywLondynie
(Korespondencja własna).
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Londyn, 25 czerwca.
W trzecim dniu obrad wybrana przez 

[ongres komisja, w skład 'której weszli 
rzedstawiciele wszystkich krajów, rozpo- 

ła pracę nad uzgodnieniem przćdłożo- 
r.ych Kongresowi .poprawek.

Delegacja Centr. Kom. Zw. Zaw, w Pol- 
Isce domagała się w  swojej poprawce, aby 
•ustęp rezolucji, zezwalający na ogranicze­
nie wolności imigracji w wypadkach in- 

\nych, niż powodowane warunkami ekono- 
imicznemi —  zupełnie usunąć. Delegacja 
IP. P. S., wychodząjc z tego samseigo założe- 
Inia, zgłosiła rezolucję, żądającą dopuszcze- 
' nia ograniczenia im/ignacji tylko w tych wy­
padkach, gdyby imigracja ta mogła oddzia­
łać szkodliwie na płace robotników miejsco­
wych. ; , i j  j j i  | « <  ! * $

W ybrana komisja nie mogła znaleźć 
odpowiedniej formuły, kitóraby zadowoliła 
przedstawicieli wszystkich krajów. D late­
go też wybrano podkomisję z 6 delegatów 
(3 przedstawicieli krajów  emigracyjnych i 
3-ch krajów imigracy jnych). Wynikiem 
prac te|j podkomisji było stwierdzenie, że— 
wobec istniejącej rozbieżności — Kongres 
wypowiadać się w tej chwili nie może w 
sprawie zupełnej wolności imigracji, pozo­
stawiając tę kwestję do  dalszego badania 
komisji, wyłonionej przez Międzynarodów­
ki: socjalistyczną i zawodową. Podkomisja 
zaproponowała wyrzucenie całego spornego 
ustępu rezolucji i zastąpienie go jedynie 
wstępem, zawierającym pewne praktyczne 
wskazania, oTaz polecającym wspomnianej 
komisji prowadzenie prac w kierunku roz-

Należy przyttem zaznaczyć, że wszystkie po-
Kc

strzygnięcia tej kwestji. 
Spraawozdamie podkomisji przedłożył 

'nej komisji tow. Jouhaux ostatniego dnia 
oągresu zrana — i tu, na wniosek dele­

gata austrjackiego, ogromną większością 
głosów, przeciwko głosom delegatów Aus­
tral ji, Kanady, Szwecji i (Niemiec — wpro­
wadzono do przedłożonego wniosku ustęp, 
który w zasadzie stwierdza konieczność u- 
trzymania zupełnej wolności imigracji, bez 
ograniczeń ze względów pasowych i narodo­
wościowych.

Uchwała ta spowodowała b. silny pro­
test AJusrtral)ji i Kanady (przedstawiciel 
Meksyku głosował razem z przedstawicie­
lami krajów  emigracyjnych)), który skłonił 
delegata Nowej Żelandji do oświadczenia, 
że — jakkolwiek stoi zasadniczo na stano­
wisku wolności imigracji — to jednak nie 

^  chce i nie może iść przeciw przedstawicie* 
■ o m  Austraiłji, wobec czego imusi zmienić 
| swoje stanowisko.
[ W tej sytuacji przedstawiciele obu 

Międzynarodówek, zwłaszcza tow. Adler, 
wskazując konieczność utrzymania jednoli­
tej opimji w tych sprawach, zaproponowali 
na pełnem posiedzeniu Kongresu skreślenie 
Przyjętego ustępu o wolności imigraqji. 
Ustęp ten zastąpiono jedynie dodatkiem do 
wstępu, stwierdzającym, że badania połą­
czonej Komisji obu Międzynarodówek  —  

mają iść w wymienionym kierunku i w tej 
formie został on uchwalony.

W szystkie inne rezolucje przyjęte zo­
stały jednomyślnie przez Kongres w opra­
cowaniu, przedstawi on em przez komisję.

praWki Kom. Centr, Zw. Zaw. w Polsce zo 
stały w uchwalonych rezolucjach uwzględ 
nione,

I tak: w rezolucji o ochronie emigran­
tów przyjęto poprawkę o zakazie towarzyst­
wom okrętowym prowadzenia agitacji za e- 
migracją.

W  rezolucji o prawach emigrantów w 
dziedzinie ubezpieczeń socjalnych skreślo­
no xistęp, domagający się wpłacenia osob­
nych wkładek przez państwa krajów  emi­
gracyjnych na rzecz zakładów ubezpiecze­
niowych krajów imigracyjjlnych.

W reszcie — w ostatniej rezolucji w 
kwestjach organizacyjnych — poprawka 
Kom. Centr. Zw. Zaw., domagająca się, aby 
emigranci organizowali się w  odrębnych 
sekcjach narodowościowych w związkach 
krajów imigracyjnych, została uwzględnio­
na o tyle, że Kongres zasadę tę przyjął, z  
tern jednak zastrzeżeniem, że w  każdym te­
go rodzaju wypadku odnośna centrala kraju 
imigracyjnego musi udzielić swej zgody, 
przyczem zobowiązana jest ona przyznać 
pełne prawa członkowskie zorganizowanym 
imigrantom.

(Przyjęte przez Kongres rezolucje w o- 
statecznej redakcji w krótkiem streszcze­
niu przedstaw iają się, jak nlaśtęppje,

W rezolucji I Kongres domaga się u- 
tworzenia krajowych Biur Emigracyjnych, 
z wydałlnem pnzedlsitawicieltstwem organiza­
cji zawodowych — jak równlież M iędzyna­
rodowego Biura Bmigracyjmego przy Mię. 
dzynarodowiem Biurze Pracy.

Rezolucja druga domaga się zakazu 
agitacji towarzystw okrętowych, oraz znie­
sienia prywatnych agencji emigracyjinych, 
przyczem zaleca utworzenie biur rządowych 
(z przedstawicielstwem organizacji zawo­
dowych), które zajęłyby się udzielaniem 
moralnej .pomocy i wskazówek emigrantom. 
Rezolucja ta żąda zrównania praw imigran­
tów z robotnikami miejiscowymi; domaga 
się bezpłatnych paszportów i wiz dla emi­
grantów i t. d.

Rezolucją trzecia domaga się jednako­
wego traktowania imigrantów z robotnika­
mi .miejscowymi w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych.

Rezolucja czwarta omawia sposoby 
szybkiego zorgamizowanuia imigrantów w 
związkach zawodowych krajów  imigracyj­
nych.

Rezolucja piąjta domaga się zniesienia 
ograniczeń w prawie do pracy, Stosowanych 
wobec pewnych kategorji robotników, k tó­
rych w ten sposób zmuisza się do emigracji.

Pomimo nierozstrzygnięci a sprawy wol­
ności imigracji — Kongres londyński sta­
nowi wielki krok -naprzód na drodze do roz­
wiązania truidinego zagadnienia emigracji. 
Imqjatywa obu Międzynarodówek, pracują­
cych nad dokonaniem zbliżenia poglądów 
w tej siprawie i w tym wypadku, pomimo 
chwilowych jeszcze roZdźwięków i nieporo­
zumień — nie pójjldzie na marne.

To niewątpliwie wielkie znaczenie Kon­
gresu podkreślili wymownie w swych koń­
cowych przemówieniach tow. tow.: F. Adler 
i Mertens. B K.
* * * * * *

0  sprawie krwawych zajść
w Inowrocławiu.

Z. P. P. S. wniósł interpelację w sprawie 
krwawych zajść w Inowrocławiu, wywołanych 
przez pólicję da. 27 czerwca 1926 r.

Podając przebieg krwawych wypadków w 
Inowrocławiu w dn. 27 czerwca interpelanci 
zapytują p. Ministra Spraw Wewn. czy gotów 
jest natychmiast przeprowadzić śledztwo ce­
lem .ukarania policjantów, winnych dokonania 
mordu ma bezbronnych robotnikach, spokojnie 
manifestujących za hasłami, powszechnie gło- 
szonemi w społeczeństwie, jak rozwiązanie 
Sejmu, nowe wybory i t .  d. i zapytują, jak 
wytłumaczy fakt, że policja sama nadała po­
chodowi kierunek na bagnety innego oddzia­
łu policji, w ten sposób wciągając niejako w 
zasadzkę bezbronny tłum?

INTERPELACJA
posła Marjana Malinowskiego i tow. z Z. P. P. 
S. do Panów Ministrów Spraw Wewnętrznych 

i i  Sprawiedliwości w sprawie współdziałania 
policji państwowej z tajną organizacją bojową, 
ukrywającą się pod legalną nazwą „Straży Na­
rodowej" w Lublinie i okolicy, działającą prze­
ciwko Konstytucji i obywatelom Rzeczypo. 

spolitej Polskiej.
Dnia 29 czerwca w N-rze 151 dziennika 

„Ziemia Lubelska" w Lublinie, umieszczono 
na stronie pierwszej opis o organizowaniu za­
konspirowanej bojówki faszystowskiej, dzie- 

glącej się na większe i mniejsze oddziały, po- 
J siadającej „Ścisłą Radę" oraz cały sizereig łu- 
•'dzi, przeznaczonych do wykonywania specjal­
nych czynności organizacyjnych, wywiadow­
czych i bojowych.

• Bojówki te zalegalizowane są pod nazwą 
„Straż Narodowa" i posiadają na swoje usłu­
gi legalny skład broni, będący Własnością jed­
nego z członków „Straży", p. Hatysa z Lu­
blina.

Z oc&ujizacją jówną, a więcej jeszcze z 
działają urzędnicy adminwtracv>

ni, n.iedylko w ten sposób, jak to podaje wy­
żej wymieniony dziennik, ale i w sposób wię­
cej ścisły w formie spełniania rozkazów, da­
wanych przez osoby prywatne, będące człon­
kami wyżej wymienionej organizacji, funlkcjo- 
narjuszom policji państwowej do wykonania.

Dla ilustracji podajemy Panu Min. jeden 
z faktów: W drugiej .połowie czerwca na roz­
kaz jednego .z członków bojówki kierownik 
ekspozytury policji .politycznej, p. Kotra, od­
komenderował dwiudh agentów tejże policji, 
pp. Lisa i Siwka - vel Gałka, w celu zebrania 
ścisłych danych o osobach, które w dniach 
13, 14 i 15 oraz następnych maja w takiej czy 
innej formie wyrażały swoje sympatje w sto- 
sunku do odgrywających się w Warszawie wy, 
padków majowych oraz osoby Marszałka Pił­
sudskiego, rezultatem których to wypadków 
było powstanie obecnego rządu. Prócz tego 
zastępca wojewódzkiego szefa bezpieczeń­
stwa publicznego .p. Kucypera bywał stale na 
wszystkich zebraniach podczas dni majowych 
i jest członkiem ścisłej organizacji. Wyżej wy­
mienieni agenci spisali około 50 osób z róż­
nych sfer i instytucji.

Osoby, przeciwko którym rozpoczęto do­
chodzenie na rozkaz bojówek faszystowskich, 
a przy pomocy wyżej wymienionych agentów 
policji politycznej w Lublinie, znajdują się pod 
ciągłą obserwacją wyżej wymienionej spółki, 
co wywołuje szczególnie wśród sfer robotni­
czych niepokojące wrzenia, zagrażające spo­
kojowi publicznemu.

„Straż Narodowa" jest czynnikiem decy­
dującym w sprawach gospodarczych i ekono­
micznych na terenie Lublina. Zarządy fabry­
ki i firm różnych, przeprowadzając redukcje 
czy zmiany pracowników, czynią to w myśl 
wskazań „Straży Narodowej". Fdirmy „Plagę 
Laśkiewióz , Syndykat Rolniczy, Cukrownia 
„Lublin przyjmują do pracy jedynie z pole­
cenia „Straży Narodowej", co wywołuje wśród 
sfer robotniczych straszliwe oburzenie i może 
wywołać .pojedyńcze wypadki osobistej zem­
sty .jednych robotników nad drugimi.

Niżej podpisami zapytują Pana Ministra 
i Spraw Wewnętrznych czy skłonny jest na- j 
i reszcie ukrócić od’ kilku lat ołonacy zaoał ho- 1

jowy rozwarcholonydh elementów przez jak- 
najspieszniejsze zlikwidowanie zarówno same­
go „parawanu" — „Straży Narodowej", jak i 
ogniska tajnych bojówek faszystowskich w 
Lublinie, zapewniając w ten sposób mieszkań­
com tego miasta choć względny spokój?

Czy zechce Pan, Min. pociągnąć do od­
powiedzialności tych wszystkich urzędników 
administracyjnych w Lublinie, którzy w tej czy 
innej formie, na tym czy innym stanowisku, 
będąc na służbie państwowej współdziałali 
oraz spełniali rozkazy nielegalnej organizacji 
bojówek faszystowskich, dążących do zmiany 
ustroju politycznego w Polsce i do obalenia 
zasad Konstytucji Rzeczypospolitej?

Czy Pan Min. Sprawiedliwości skłonny 
jest nakazać władzom .prokuratorskim rozpo­
cząć natychmiastowe dochodzenie przeciwko 
wyżej wymienionym organizacjom i ich człon­
kom?

Warszawą, dn. 1 lipca 1926 r.
 — —

Oszukańcza odezwa.
Niedawno pojawiła się odezwa (bez daty), 

wydrukowana w Krakowie a wydana pod 
kłamliwą firmą nieistniejącej „P. P. S. Lewi­
cy". Odezwa ta podpisana jest przez 60 o- 
sobników przeważnie ze Śląska cieszyńskie­
go, potresze z Krakowa i Lublina. Podpisani 
na odezwie występują z odpisanemi z komuni­
stycznych odezw napaściami na P. P. S., a 
jednocześnie starają się przedstawić siebie ja­
ko starych P, P, S.-owców, którzy walczyli ra­
zem z „Okrzejami i Montwilłami", szli na ka­
torgę, a teraz występują z Partji. Wszystko 
to jest fałszem. Wielu z podpisanych nigdy 
do P. P, S. nie należało, inni już dawno z P. 
P. S. wystąpili, wstępując do szeregów p. Drob- 
nera lub p. Wojewódzkiego, inni wreszcie zo­
stali wyrokami sądów partyjnych z P. P. S. 
wydaleni nietylko za przestępstwa organiza­
cyjne, ale i za nadużycia pieniężne! Śmiesz- 
nem jest, gdy tak sklecona gromadka odpad­
ków bez znaczenia ma czoło opowiadać bred­
nie o swoich walkach z caratem pod sztanda­
rem Montwiłłów i Okrzejów.

A wszystko to razem jest robotą komu­
nistów i „niezależnych", którzy grupują takie 
odpadki i nazwą „P, P. S. lewica" usiłują wpro­
wadzić w błąd robotników. Nie pierwszy to 
raz komuniści i ukryci komuniści prowadzą 
taką nikczemną robotę. Za wszelką cenę i 
wszelkimi sposobami chcą oni wprowadzić za­
męt w szeregi robotnicze i wywołać wrażenie, 
że jest jakiś rozłam w P. P, S. Jest to znany 
oszukańczy manewr, zalecany stale przez Mię­
dzynarodówkę komunistyczną. Oczywiście 

żadnego rozłamu w P. P. S. niema — a cale 
to ujawnienie się odpadków różnego rodzaju 
pod firmą „P. P. S. lewica" jest ordynarnym 
szwindlem komunistyczno - drobnerowskim.

————: :o::---------

robotnic, — w liczbie około 900 osób, którzy po 
wysłuchaniu obszernego referatu na temat roz- 1 
wiązania Sejmu i ordynacji wyborczej, wygtoszo- » 
nego przez tow. J. Go-nerko, a taikże przemówień I 
tow. Feista i Zwolińskiego, uchwalili jednogłośnie 
domagać się rozwiązania Sejmu i przeprowadzenia 
nowych wyborów w dniu 17 .października r. b. na 
podstawie dotychczasowej ordynacji wyborczej.

ŻYCHLIN.

RozwiązaćSejm
i rozpisać natychmiast 

nowe wybory.
W dalszym ciągu otrzymujemy liczne .wiado­

mości o przebiegu imponujących zgromadzeń lu­
dowych, jakie na wezwanie C. K» W, P. P. S. od­
były się w dniu 27 czerwca w całym kraju pod ha. 
sehn rozwiązania Sejtnu i Senatu oraz przeprowa­
dzenia nowych wyborów w dniu 17 października 
'Podajemy kilka z otrzymanych korespondencji.

RADZYMIN.
Na skutek uchwały C. K. W. odbył się dn. 27 

czerwca b. r. wiec w Radzyminie. Do zgromadzo­
nych na rynku przeszło 1000 osób z Radzymina, i 
pobliskich wsi, przemówił tow, J, Pryliński. Zre­
ferował on wypadki majowe oraz znane postula­
ty w spTawie rozwiązania Sejmu i przeprowadze­
nia nowych wyborówi, w .zakończeniu zaś wezwał 
do wstępowania w szeregi P P S.

Po tym przemówieniu zabrał głos jeden z miej. 
scowych faszystów właściciel młyna i znany wy­
zyskiwacz robotników. Oświadczył on że Ikraj zba 
wić może jedynie silna monarsza władza, chcąc 
tern rozbić wiec.

P d ciętej .jednak replice ze strony tow. Pry- 
lińskiego uspokoił się zupełnie, tembardzioj, że 
oburzeni robotnicy nie chcieli słuchać nawet jego 
.prowokacyjnych bredni.

Po wiecu odbyło się zebranie organizacyjne, 
na iktórem po referacie tow. Prylińskiego wistąpilo 
do partji przeszło 40 osób, które postanowiły za­
łożyć na miejscu organizację P. P. S, Wyłoniono 
komitet, złożony z 5-ciu osób. W skład komitetu 
weszli tow. tow..: Krużyoki, Kuba, Rostom, J. oraz 
dwuch zastępców Zebranie z radością przyjęło 
wiadomość © 'zakładaniu w Radzyminie Kasy Cho­
rych

RADZIEJÓW.

27 czerwca o godz. 1 w poł. na rynku .przed 
kościołem zebrało się około tysiąca osób. Zebra­
nie zagaił tow Śliwiński, poczem udzielił głosu 
tów. J . Piesiewiczowi, który mówił o obecnej sy­
tuacji politycznej i gospodarczej, jak również o 
zachłanności reakcji, k ‘óra przy obecnym skła­
dzie Sejmu i Senatu dąży do zagarnięcia w swe 
ręce rządów i obcięcia .praw konstytucyjnych. Re­
zolucję C. K. W. przyjęto jednogłośnie.

Kilku warchołów usiłowało początkowo prze­
szkadzać, ale zebrani zmusili ich rychło do zacho­
wania spokoju,

WIECE W OKRĘGU WŁOCŁAWSKIM.
W okręgu włocławskim odbyły się wiece, 

urządzone staraniem O. K. R. P P. S w dniu 27 
czerwca za rozwiązaniem Sejmu.

We Włocławku w południe na płacu strażac­
kim, uczestników 1.500, przewodn. tow. Olszews­
ki, .przemawiali towarzysze poseł Z. Piotrowski i 
A, Steinhart. Rezolucja przyjęta jednogłośnie

W Aleksandrowie Kujawskim popołudniu, na 
rynku, około 2 tysięcy osób, przewodu tow. Każ- 
mierski, przemawiał tow. pos. Z. Piotrowski. Po 
mowie dyskusja, .jednogłośnie wypowiedziano się 
za rozwiązaniem Sejmiu.

W Lubrańcu w południe, przewodn. tow, No­
wakowski, przemawiał tow. ławnik ZBrożyna, j- 
sób przeszło tysiąc

W Brześciu Kujawskim popołudniu, przewodn. 
i przemawiał tow., Kuźmiński i Zbrożyna osób 
1.20Q.

Jednogłośnie wypowiedziano się za rozwiąza- 
mcm Sejmu.

W Piotrkowie Kujawskim, przemawiał tow. 
Rendflejsz z włocławskiego O, K. R,

Wszędzie zdecydowano stanowisko za poli­
tyką P. P. S.

Obłuda chrześdjańsko- 
narodowego posła 

i księdza.

Dnia 27 ozerwca odbył się w Radziejowic 
wiec P. P. S. Przemawiał tow. J. Urbański. .Zebra­
ni jednogłośnie uchwalili rezolucję C, K. W, , przed 
łożoną przez tow. F. Surdyka.

JĘDRZEJÓW, Ziemia Kielecka.
27-go czerwca odbyło się na rynku zgroma­

dzenie ludowe, zwołane .przez Miejscowy Komitet 
P P. S. Referat w sprawie obecnej sytuacji wy­
głosił tow. Ka,lipiński.

Zgromadzeni jednomyślnie przyjęli rezolucję 
K. W., wzywającą do rozwiązania obecnego 

Sejmu i ro.zpisan.ia nowych wyborów na dzień 17 
października b. roku,

Zgromadzenie zakończono okrzykiem na cześć 
Rządii Robotniczo . Chłopskiego i P P. S.

SIEDLCE.

Przy ul. Marszałkowskiej pod Nr. 154 od­
było siię wczoraj otwarcie od dłuższego czasu 
reklamowanego dancingu p. f. Negresco.

_ 'Ponieważ Warszawa takich lokalów posła-, 
da już kilkadziesiąt, powstanie jaszcze jednego 
przybytku, gdzie paiskarja przepuszcza „ciężko 
zapracowany grosz", nie byłoby zdarzeniem 
godnem zanotowania, gdyby nie to, że właści­
ciel czy właściciele nowego dancingu uważa­
li za stosowne „poświęcić" swoje przedsiębior­
stwo, jako że każdą rzecz należy zacząć od 
Boga.

(Poświęcenia dancingu istotnie dokonano, 
a uczynił to  poseł i radny m. Warszawy los. 
Wyręb owsiki, należący do stronnictwa chrze­
ścijańsko - narodowego. Wprowadził zaś fes. 
poisła poseł również chrześcijańsko . demo­
kratyczny p. Tadeusz Dymowgki.

Dancingi niewiele chyba mają wspólnego 
z chrześcijaństwem i narodowością. A jednak 
poiseł fes. Wyrębowsfei poświęcił ten .przyby­
tek zabawy paskarskiej!

Obecny papież kilkakrotnie już występo­
wał przeciwko dancingom i modnym tańcom,, 
które cechuje lufoieżność i erotyzm, a ksiądz- 
poseł właśnie poświęca lokal, gdzie przy 
dźwiękach jazz-bandyckich będzie się bawiiła 
tańouijąca patskarjja. A potem fes. Wyrębow- 
ski będzie prawił „maluczkim" kazania o pra­
cy i oszczędności i wszelkiej onotliwości...

:o::-

DR0ZYZNA.
WYZNACZANIE CEN MAKSYMALNYCH.

W sali klubu robotniczego 
deszczu zebrała, się liczna rzes

P. P. S. pomimo
a robotni', ów f

Szereg miast w okolicy Łodzi, jak Zgierz, 
Tuszyn, Konstantynów i inne przystąpiły do 
oznaczania cen maksymalnych na artykuły 
pierwszej potrzeby w myśl ustawy z dnia 29 
grudnia ulb. r. o zabezpieczeniu poidaży a r ty r  
kułów pierwszej potrzeby.

NOWELIZACJA USTAWY O CUKRZE.
Uchwalona przez Sejm ustawa o kontyngen­

towaniu cukru i wyznaczaniu cen przez Min. 
Skarbu okazała się w praktyce nie dość prze­
myślana. Została o/na w swoim czasie pod 
presją Rządu p. Grabskiego uchwalona bardzo 
pospiesznie, przyczem odrzucono wszystkie 
zgłoszone do niej poprawki. Obecnie zamie­
rzona jest nowelizacja tej ustawy, a to celem 
wprowadzenia postanowień, mających ce. . 
lu ochronę interesów konsumentów.

Z RYNKU MĄCZNEGO.
Spadek kursu dolara pociągnął za so&ą 

zniżkę ceny mąki amerykańskiej,, która spa­
dła z 1 zł. 2 gr. — 1 zł. 3 gr. do 94 — 95 gr. 
za kg. w sprzedaży półhurtowej na worki, 
równając się prawie z cenami lepszych gatun­
ków krajowej mąki pszennej. Natomiast ceny 
tej ostatniej nie wykazują jeszcze większych 
zmian.^ Najlepsza mąka krajowa t. z. „kre- 
sówka 1 sprzedawana jest po 93 gr., gorsze zaś 
gatunki w dalszym ciągu po 84 — 87 gr. za fcg. 
Spadek ceny mąki amerykańskiej pociągnie 
za sobą obniżenie cen krajowej mąki.
OBNIŻENIE CENY MIĘSA WOLOWEGO.

Na skutek przedstawień kom. rządu, hur­
townicy szilachtiujący woły obniżyli od czwari,
ku, 1 łiipca, ceny wszystkitd 
wołowego o 5 ńr. na kg.

tpw mięsa
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•prawy skarbowe.
Monopol tytuniowy.

Dochody Skarbu Państw a z Monopolu T y to ­
niowi go w ykazują sta łą  tendencją zwyżkową. 
W pływy do Kas Skarbow ych z tego źródła w yno­
siły w r. b.: w styczniu 17 miljonów zł., w lutym 
i m arcu po 18 miljonów zł., w kw ietniu 19 milio­
nów zł., w maju 20 miljonów zł., w czerw cu 22 
miliony zł. Ogółem za pierw sze półrocze r. b. 
11 miljonów zł. Poniew aż prelim inarz budżeto­
wy przew idyw ał całoroczny dochód Skarbu P ań ­
stwa z Monopolu Tytoniowego w kw ocie 200 mi­
ljonów zł., a więc w pierwszem  półroczu w płynę­
ło o 14% więcej, niż prelim inowano.

Pozatem  z budżetu M onopolu Tytuniowego 
•ypłacono w miesiącach: styczniu, m arcu i k w ie t­

na oprocentow anie i um orzenie .pożyczki w łos- 
7,6 miljonów zł., tak , że ogólny dochód z Mo- 

,1 u Tytuniowego w pierwszem  półroczu r. b. 
gnął sumę 121,6 miljonów zł.
Zaznaczyć należy, że w tym samym okresie 

r  1923 (przy walucie markowej) dochód ten  wy­
nosił 22,2 miljony zł., w r. 1924 (przed w prow a­
dzeniem  pełnego Monopolu) 50,1 miljonów zł., w 
r. 1925 zaś 88,5 miljonów zł.

:o::-

Łańcuch prasowy
|§  Toiw. Feliks Opolski złożył zł. 5, wzywa­
jąc Iow. Jana Kasprzaka (Warsztaty Główne) 
do wpłacenia takiej samej isnimy i tow. Karo­
la Bema (Warsztaty Główne) do dopłacenia 
do 5 zł.

:ooo::-

Gazownia wymówiła 
umową pracownikom.
Zarząd miejskich zakładów gazowych 

mówił wczoraj umowę zbiorową pracownikom 
gazowni z dniem 1 października r. b. Do te­
go czaron więc ma być zawarta nowa umowa.

Warunki, na jakich magistrat i zakłady 
gazowe chciałyby zawrzeć nową umowę nie 
zostały jeszcze zakomunikowane związkowi 
pracowników.

Równocześnie z tern związek otrzymał 
projekt nowego statutu emerytalnego dla pra­
cowników gazowni. Projekt pogarsza naogół 
poprzednie przepisy.

1 -

Redukcje p. Szenfelda.
f 2  zarządzenia inż. Szenłelda przeprowa­
dzono powownie redukcję pracowników na ro­
botach miejskich prowadzonych z funduszu 
zwalczania bezrobocia, zwłaszcza na robotach 
kanalizacyjnych. Radni P. P. S. interweniowa­
li u wiceprezydenta Jankowskiego W tej spra-

E: i p. Janikowski obiecał zredukowanych z 
ytrołem przyjąć do pracy._Zawarcie umowy

„ przemyśle wąglowym 
Zagłębia Dąbrowskiego 

i Krakowskiego

Przemysł włóknisty nie 
chce podnieść płac 

z 1924 r.!i
W  związklu z żądaniami robotników 

przemysłu włókienniczego, odbyła się kon­
ferencja przedstawicieli robotników i prze­
mysłowców, która nie dała żadnych wyni­
ków, gdyż przemysłowcy nie chcą się zgo­
dzić na podwyżkę płac. Wobec tego, dziś 
odbędzie się powtórna konferencja robotni­
ków i przemysłowców w tej sprawie, w 
W arszawie.

Przy sposobności mulsimy zwrócić u- 
wagę, że płace robotników tej gałęzi prze­
mysłu pozostają niezmienione od grudnia 
1924 r., wskutek czego dawno już odbiegły 
od minimalnego nawet poziomu życiowego, 
wobec półtorarocznego wzrostu drożyzny.

:o::-

Zasiłki dla pracowników 
umysłowych.

W uzupełnieniu Obwieszczenia z dnia 20 
lutego 1925 r. Państwowy Urząd Pośrednic­
twa Pracy w: Warszawie podaje do wiadomo­

ści, że od bezrobotnych pracowników umy­
słowych, ubiegających się o zasiłki, lub po­
życzki bezprocentowe, z tytułu państwowej 
akcji doraźnej pomocy, w m. lipcu 1926 r. 
wymagane będą następujące dokumenty:

1) zaświadczenie właściwego komisarjatu 
P. P. stwierdzające: a) nazwisko, imię i wiek 
bezrobotinegoi, b) miejsce i przeciąg czasu za­
mieszkiwania bezrobotnego w Warszawie, c) 
czy obecnie jest bez pracy stałej lub doryw­
czej, d) stan majątkowy i źródła dochodów 
(cży jest na utrzymaniu rodziny), e) stań ro­
dzinny bezrobotnego wraiz z wykazem nieza- 
Tofokujących członków rodziny, będących na 
jego utrzymaniu ze wskazaniem wieku i Stop­
nia pokrewieństwa;

2) specjalne zaświadczenie pracodawcy o 
zwolnieniu z ostatniej pracy z podaniem: da­
ty i powodu zwoilnienia z pracy, zajmowane­
go stanowiska, wysokości pobieranej płacy z 
wyraźnem zaznaczeniem ozy wypłacono od­
prawę i za jaki czas (odpisy zaświadczeń za­
kładów pracy znajdujących się w Warszawie 
przyjmowane nie będą).

Powyższe obowiązuje również osoby, któ­
re złożyły podania w m. czerWcu r. b. a dla 
braku kredytów zasiłku, względnie pożycz­
ki, przed 15 lipca nie otrzymają.

OBRADY SEJMU.
Sesja druga. Posiedzenie 289.

W czoraj nastąpiło definitywne podpi- 
anie umowy w przemyśle górniczym Zagłę- 
ńa Dąbrowskiego i Krakowskiego na wa- 
unkach następujących:

Robotnicy akordowi i dniówkowi otrzy- 
nują 10$ podwyżki, poczynając od 1 czerw­
ia (poprzednio przemysłowicy zgadzali się 
udzielić podwyżki tylko dla robotników 
Iniówkowych). Sjprawa delegatów została 
inormcwana w ten sposób, że na kopat­
ii ach, zatrudniających od 200 do 1500 ro­
botników będzie 1 delegat, powyżej 1500 
-obotników — 2 delegatowi.

Pozostałe pulnkty umowy zostały przy­
jęte w brzmieniu dotychczasowym. Całość 
umowy podjpisano z tern, żle ma obowiązy­
wać od 1 czerwca r. b. do 31 marca 1927 r. 
Punkt, dotyczący płac, może być zmienio­
ny za 'obopólnem 1-miesięoznem. wymówie­
niem.

Dawna umowa wygasła 31 marca r. b. 
i od tej pory przeiz 3 miesiące w przemyśle 
górniczym był stan bezumowny.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu było czy­
sto „fachowe". Sejm odrabiał różne zaległo­
ści „normalnej" pracy prawodawczej.

przyjęto ostatecznie — po powrocie z Sej­
mu — ustawę o pragmatyce nauczycielskiej, 
naogół — zdaniem fachowców — dobrą. Po 
długich walkach, ostatecznie przyznano tytuł 
„profesorów" nauczycielom szkół średnich 
zgodnie z wnioskiem Senatu i tradycją gali­
cyjskiej biurokracji. Mniejsza o to głupstwo. 
Szkodliwe jest przyjęcie wniosku o przeno­
szeniu nauczycieli w „stan nieczynny , co da­
je sposobność biurokracji szkolnej do1 „utrą­
cania" nauczycieli', zwłaszcza należących do 
mniejszości narodowych.

podatek lokatorski omówimy, gdy przej­
dzie przez trzecie czytanie.

A w poniedziałek zaczną się burzliwe dni 
Sejmu — wielka debata nad zmianami w Kon­
stytucji, reakcyjnym projektem „postępowe­
go" min. Makowskiego. Widowisko, któremu 
trudno dać nazwisko... Jednocześnie min. 
Makowski pląsać będzie z czterema wiedźma­
mi: konstytucjami N. D., Ch, N., Piasta i Ch. 
D., to przymiilając się, to odskakując, to ro­
biąc miny a la „silny Rząd", to próbując kom­
promisu, a zawsze kompromitując i siebie i 
„demokratyczny" Rząd...

Na w stępie p. M arszałek zaw iadom ił Izbę o 
w ycofaniu przez Rząd nowej serji projektów  ustaw .

Pos. Sochacki (komunista) p rosił o  uzupełnie­
nie porządku  dziennego wnioskiem  w spraw ie 
ammestji dla w ięźniów  politycznych.

Sprzeciw iła się tem u prawiicowo - centrow a 
w iększość laby.

PODATEK OD LOKALI.

p. Sornmerśteina do art. 5 o zniżeniu sto­
py podatku do 8 próc.;

pp. Byrki i tow. Diiamanda o określeniu 
art. 11, który nowelizował ustawę o rozbudo­
wie miast w tym sensie, że nadwyżki pozosta­
łe po pokryciu pożyczek budowlanych prze­
znaczone miały być na pożyczki krótkotermi­
nowe dla gmin miejskich;

p. Byrki do art. 13, że wykonanie usta­
wy porucza się Ministrowi Skarbu „w porozu­
mieniu z zainteresowanymi ministrami ‘;

p. Ilskiiego, aby ustawa w zakresie po­
datku kwaterunkowego i rozbudowy miast 
wygasała nie z końcem 1935 r„ lecz 1933 r. 

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu.
PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA.

Przystąpiono do ustaw y o podatku  od lokali. 
Pos. Kozłow ski (Z.L.N.) w nosi popraw kę, aby 

p oda tek  ten  op łacali m ieszkańcy now ow ybudow a- 
nych domów w uzdrow iskach: Ciechocinek, Busk, 
K rynica i Zakopane.

Pos. Sommerstein (Koło żyd.) w nosi popraw ­
kę, zm ierzającą do zw olnienia od podatku  po­
m ieszczeń fabryazinych, jedno i dwuizbowych lo­
k a li wogóle i do obniżenia stopy podatku  z 10% 
na 8% .

W ieemin. Markowski sprzeciw ił się popraw ­
kom.

Przystąpiono do głosowania.
Przyjęto następujące poprawki: 
p. Puchałki do art. 1, aby podatek po­

bierać od 1 sierpnia r. b. (W sprawozdaniu 
i Komisji było 1 lipca r. b.);

p. Kozłowskiego o uzdrowiskach; 
p. Puchałki do art, 3, aby pomieszczenia, 

zajmowane przez dozorców domowych, były 
i zwolnione od podatku;

P rzystąpiono do popraw ek Senatu  do prag­
m atyk i nauczycielskiej. Spraw ozdaw ca, tow. 
Smulikowski, zaznaczył, że co do olbrzymiej w ięk­
szości popraw ek nastąpiło  uzgodnienie między 
stronnictw am i i d latego można ją będzie głosować 
en bloc. Osobno trzeba  będzie głosować tylko 
nad niek tórem i popraw kam i, nieuzgodnionem i na 
komisji.

W  głosowaniu przyznano, w brew  komisji, ty ­
tu ł profesora nauczycielom  o wyższem w ykszta ł­
ceniu; skreślono ustęp, te  św iadectw o lekarza u- 
rzędow ego o chorobie nauczyciela winno być de­
cydujące dla postanow ienia w ładzy; dalej sk re­
ślono ustęp , że Miin. może w yjątkow o udzielić 
nauczycielow i urlopu dla w ażńych celów społecz­
nych; przyjęto popraw kę, że jeśli' urlop d la  p o ra­
tow ania zdrow ia trw a n ieprzerw anie dłużej niż 
rok, a urlop dla spraw  osobistych dłużej niż dwa 
m iesiące, to za dalszy czas urlopu w strzym uje się 
uposażenie; następnie przyjęto nowy artyku ł 58, 
dotyczący przeniesienia nauczyciela w  stan  n ie ­
czynny; przyjęto  popraw kę, że rozpraw a dyscypli­
narna odbyw a się w yłącznie przy udziale osób, 
niniejszą u staw ą upraw nionych do udziału w sp ra­
wie; w reszcie p rzyjęto  popraw kę, aby ustaw a o- 
bow iązyw ała także  w woj. Śląskiem.

USTAW A O SZKOŁACH AKADEMICKICH.

„S tudenci wydziałów  praw niczych uniw ersy­
tetów  w K rakow ie i Lwowie, którzy  odbyw ali stu- 
dja według niniejszej ustaw y i uzyskali, lub uzy­
skają niższy stopień naukow y do 1927 r. w łącznie, 
mogą także ubiegać się o wyższy stopień nauko­
w y (doktorat) w edle  daw nych przepisów , lecz 
tylko do 31 grudnia 1928 r . ' .

USTAW A O OPŁATACH STEMPLOWYCH.
N astępnie rozpatryw ano popraw ki S enatu  do 

ustaw y o opłatach stem plowych. Z ważniejszych 
popraw ek przyjęto popraw kę Senatu, że zasadni­
cza op łata  od każdego podania w ynosi nie 2 zł., 
lecz 3 zł.

Z kolei po k ró tk ie j dyskusji przyjęto  w d ru ­
giem czytaniu ustaw ę o zw alczaniu nieuczciw ej 
konkurencji.

W reszcie przyjęto w drugiem czytaniu ustaw ę 
skarbow ą. U staw a ta  ma na celu  unifikację p rze­
pisów  karnych, przyśpieszenie postępow ania, 
zm niejszenie sankcji, k tó re  często  były drakoń­
skie i nie będąc stosow ane, w łaściw ie w prow a­
dzały  bezkarność.

Następne posiedzenie Sejmu w poniedziałek, 
o godz. 3 popoł.

Na porządku dziennym m. in. pierwsze czy­
tanie rządowego projektu w sprawie zmian Kon­
stytucji.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdań­
sku p. Van Hamel, który bawił niedawno w 
Warszawie.

Obóz letni 
młodzieży robotniczej.

Pos. Langer (Wyzw.) referow ał następn ie  no­
w elę do ustaw y o szkołach akadem ickich. • Cho­
dzi o ponow ne przedłużenie term inu dla studen­
tów  w szystkich w ydziałów , prócz filozoficznych, 
k tó rzy  rozpoczęli studja p rzed 15 w rześnia 1920 r. 
zdaw ania końcow ych egzaminów w edług daw ­
nych przepisów , lecz tylko do 31 grudnia 1928 r. 
W  szczególności nie obow iązują ich do tego cza­
su przepisy w spraw ie doktoratu . Spraw a ta  by ­
ła  om aw iana przed paru  la ty  i w ów czas Senat 
skrócił ten  term in do 15 w rześnia 1926 r. Życie 
■wykazało, że należy go jeszcze przedłużyć.

Po przem ówieniu pos. R ym ara i refer,, pos. 
Langera, przystąpiono do głosowania, w którem  
przyjęto następujące popraw ki pos, tow. Zygm. 
Piotrow skiego:

Wczoraj rano ■wyjechała statkiem pod kie­
rownictwem tow. Z. Reyimana I-a grupa mło­
dzieży torowej na obóz letni we wsi Łasice 
w powv Sochaezewisfciim. Uczestnicy obozu 
będą w niim przebywać do dnia 10 łijpca.

11-igo lipca, wyjeżdża Il-ga grupa (20 o- 
sób). Będzie ona w obozie do 20 lipca. Na 
Il-gą są miejsca jeszcze wolne. Zapisy przyj­
muje Sekretariat Oddz. Warsz. T. U. R. co­
dziennie od 5 — 7 p. p., Al. Jerozolimskie 6. 
Opłata za 10-dniowy pobyt wynosi 15 zł. 
(wszystkie koszty: utrzymanie, mieszkanie,
przejazd i t. d.).

Z Rady Miejskiej.
Wczoraj Rada Miejska uchwaliła budżet 

Gazowni i przystąpiła do sprawy tramwajów
miejskich.

Na żądanie radnych P. P. S. prezydjum 
stwierdziło brak dostatecznego quorum dila 
pełnomoeności uchwał, poczem posiedzenie 
zamknięto.

ROBOTNICZY WYDZ. WYCH. DZIECKA 
zakupił po raz drugi

„NIE-BOSKĄ KOMEDJĘ"
dnia 2-go lipca o godz. 8-ej w teatrze im. W, 

Bogusławskiego.
Bilety w cenie od 25 gr, do 2.50 zł. mo­

żna nabywać w Rob. Wydziale Wychowania 
Dziecka, Warecka 7, w Księgarni Robotni­
czej, Warecka 9, w Księgarni Chodowieckie­
go, Krakowskie Przedm. 9.

I
s

m

Reformy w  Turcji.

Na zasadzie nowego rozporządzenia 
tureckiego ministra zdrowia pubUcz 
nego zniesione zostały drewniane 
k r a t y  w oknach tureckich haremów 
Zdjęcie nasze przedstawia dotychcza­
sowy wygląd okna haremu w Kon­

stantynopolu.

1

Albania się  europeizuje.

fllhania, jedyny kraj w Ftifopie, nie-
posiadajmy detyehezas kniei teto- 
nef, otrzymała eflaieiską o&iyetką ee- 
leffi prżSpfć^diKfltą budowy ifflji 

teteiaraj,
Ną§?« iśjąeie meSMąwia gfo**? nr 

tre li w s t e l i #  A lb a n ii,
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Obrady Senatu.
Sesja druga Posiedzenie 133.
UCHWALENIE PROWIZORIUM NA III KWAR­

TAŁ.

‘ Wczoraj Senat od rana przystąpił do dalszej,
przerwanej onegdaj przez Marsz. Trąmpczyńskie- 
go dyskusji nad prowizorjum budżetowem na III 
kwartał.

Sen. Adelman (Oh D.) podnosi konieczność 
uzyskania pożyczki zagranicznej, którą otrzym a­
my, jeśli w Państwie będzie praworządność. Klub 
Ch D. będzie głosował za prowizorjum. 10% do­
datek mówca proponuje pobierać od 1 paździer­
nika r. b.

Sen. Nowak Jul. (Piast) pochwala program 
Rządu. Wyraża tylko życzenie, aby Rząd jakaaf. 
prędzetj od słów przeszedł do czynów.

Sen. Krzyżanowski (KI. Pracy) jest za 10% 
dodatkiem, lecz nie do wszystkich podatków Żą 
da obniżenia kar za zwłokę i  podatku obrotowe­
go, który jest wyższy, niż w sąsiednich krajach i 
powoduje drożyznę.

Min. Skarbu Klamer udziela wyjaśnień fak­
tycznych co do rezolucji sen. Adelmana, że acz­
kolwiek formalna uchwała o odroczenie pobiera­
nia 10% od kar za zwłokę jeszcze nie zapadła, 
jednak Minister dziś rano podpisał w brulionie 
rozporządzenie, przyznające ulgi tym płatnikom, 
którzy uiszczą zaległości do 1-go września Bę­
dzie liczony 1% tym, którzy wpłacą do 15 lipca 
1 i pół procent do 1 sierpnia, a później 2 i 3 pro­
cent. Ulgi te są większe niż domaga się rezolucja 
i Min. prosi o wycofanie jej.

Sen. Adelman rezolucję wycofał.
Sen. Hammerling podkreśla, że polskie pla­

cówki zagraniczne są zbyt drogie.
Sen. Ringel (Koło żyd.) zgłasza rezolucję w 

sprawie obniżenia opłat za paszporty zagraniczne.
Na tem dyskusję wyczerpano.
W głosowaniu przyjęto prowizorjum bez 

zmian.
Uchwalono również rezolucję wzywającą 

Rząd, aby zniósł rozporządzenie, ustanawiające 
zbyt wygórowane opłaty za paszporty na wyjazd 
zagranicę i by obniżyć te  opłaty o ile możności do 
normy ustalonej rozporządzeniem z roku 1924 (Zł 
100), tudzież, aby uprościł postępowanie przy wy­
dawaniu paszportów zagranicznych.

SZKOLNICTWO POLSKIE NA WYCHODŻTWIE
Następnie sen. Szebeko referowała wniosek 

sen. Osińskiego o szkolnictwie polskiem na wy- 
chodżtwie, który to wniosek został przez Senat 
przyjęty. Wniosek ten  brzmi:

„Senat wzywa Rząd, by 1) bezwzględnie ob­
stawał przy traktatach, zabezpieczających dzie­
ciom naszych wychodźców oświatę w języku oj­
czystym, 2) zwrócił większą uwagę na zakładanie 
ochron, przedszkoli, oraz oświatę pozaszkolną, 3) 
otoczył najczutniejszą opieką te  skupienia pols­
kie w  których dała się zauważyć niechęć lub 
choćby obojętność dla oświaty polskiej, zbadał 
przyczynę tego stanu rzeczy i usiłował stosunki 
naprawić, 4) Min, W. R. i 0 . P. przy wyborze 
personelu przeznaczonego do szkół polskich za­
granicą kierowało się nietyłko zarwodowemi kwa­
lifikacjami, ale również wysokim poziomem etycz­
nym kandydatów i już stwierd zonemi w kraju wy­
nikami ich pracy pedagogicznej".

Następne posiedzenie zależnie od toku prac 
sejmowych odbędzie się 14 lub 23 b. m.

KRONIKA 
P O L I T Y C Z N A .

i

Z RADY MINISTRÓW.
W czoraj odibyło się posiedzenie Rady Mi­

nistrów, na którem  pom. in. uchwalony został 
wniosek Min. Spr. W ewn. w  sprawie statu tu  
organizacyjnego Min. Spraw Wewn. Poszcze­
gólne punkty  wniosku zostaną jeszcze uzgod­
nione przez M inistrów zainteresowanych. Na­
stępnie Rada M inistrów uchwaliła wniosek 
Premjera, przedłużający term in egzaminów u- 
rzędnilków do dnia 31 października. W  dal­
szym ciągu uchwalony został wniosek Min. 
Spraw Wewn., przedłużający uchwały Rady 
Ministrów z  dnia 29 grudnia 1924 r. w  spra­
wie zarządzeń władz administracyjnych. 
W reszcie Rada Ministrów uchwaliła trzy w nio­
ski Min, Pracy i Op. Społ,, przedłużające pań­
stwową pomoc doraźną dla bezrobotnych.

REORGANIZACJA PREZYDJUM RADY  
MINISTRÓW.

W  związku z redukcjami personalnymi w  
władzach centralnych zamierzona jest rów ­
nież redukcja w  Prezydjum Rady Ministrów. 
Został wprawdzie powiększony wydział poli­
tyczno - prasowy, ale inne wydziały mają być 
zredukowane. Ogółem Prezydjum R. M. za­
trudnia 65 osób, z których pew na część nie ma 
właściwie określonych funkcji. Działalność le- 
gislatywna, k tóra  dotychczas należała do Pre- 
rydjum R. M. ma być przeniesiona do Min. 
Sprawiedliwości. Redukcję ułatw i do pew ne­
go stopnia fakt, że wśród urzędników tej cen­
tralnej władzy znajdują się posiadacze w iel­
kich m ajątków  prywatnych, mający dostatecz­
ne środki utrzymania.
ZMIANY NA STANOW ISKACH ADMINI­

STRACYJNYCH,
Po przeprowadzonych dochodzeniach sta ­

rosta będziński p. Trzciński opuszcza zajmo­
wane stanowisko, a jego miejsce ma zająć do­
tychczasowy starosta łódzki p. Remiszewski. 
P. Trzciński obejmuje starostw o wieluńskie, 
starosta zaś wieluński p. Kaczyński objąć ma 
starostw o piotrkowskie.

REORGANIZACJA ADMINISTRACJI.
(PAT.). Dnia 29 ub. m. odbyło się w  Alin, 

Spraw  W ewnętrznych pod przewodnictwem

p. M inistra M łodzianowskiego pierwsze posie­
dzenie komisji do spraw  reorganizacji admini­
stracji. W  posiedzeniu wzięli udział pp. mi­
nistrowie: Kolei:, Skarbu, Przem ysłu i Handlu, 
Roibói Plulblicznych oraz podsekretarz stanu 
Siennicki z Min. S praw iedl Pozatcm  obecni 
byli: przedstaw iciel kamcelarji cywilnej P re­
zydenta Rzeczypospolitej p. Świtalaki i naczel­
nik wydziału H ausner z Min. Spraw  W ewnę­
trznych. Na posiedzeniu omawiano referat 
naczelnika wydziału Hausnera, przedstaw iają­
cy  dotychczasowy przebieg akcji rządu w  k ie­
runku oszczędnościowym i reorganizacyjnym. 
Po szczegółowej dyskusji nad tym  referatem  
p. M inister Spraw W ew nętrznych nakreślił 
program prac komisji na najbliższą przyszłość.

REDUKCJA URZĘDNIKÓW M. S. W .
30 czerw ca nastąpiło wymówienie na trzy 

miesiące naprzód pracy przeszło 50 urzędni­
kom centrali min. spraw  wewnętrznych, a  to 
w związku z przeprow adzoną redukcją i za­
mierzoną reorganizacją M. S. W.

P. DAROW SKI JUŻ W  KRAKOWIE.
Onegdaj przyjechał do Krakowa nowy 

wojewoda krakow ski L. Darowski w itany na 
dworcu przez b. wojewodę Kowalikowskiego i 
naczelników poszczególnych wydziałów. Wczo­
raj nastąpiło przedstaw ienie p. Darowski emu 
personelu województwa.

POLICJA POLITYCZNA.
Z otrzymanych przez nas dodatkowych in­

formacji w  sprawie Urzędu Okręgowej Policji 
Politycznej w  W arszawie, okazuje się, iż as­
pirant poi. GryglaszewSkii nie by ł zauszni­
kiem usuniętego kierow nika tegoż urzędu Sa- 
karza.

ZATARG M AGISTRATU Z KINOTEATRAMI
Uchwała Rady Miejskiej w  sprawie stra j­

ku kinoteatrów  została doręczona Min. Spraw 
Wewn. i będzie rozważana w  dniach najbliż­
szych.

KONWENT SENJORÓW SEJMU.

Dzisiaj o godz. 11 przed południem zbiera 
się Konwent Senjorów Sejmu. Na porządku 
dziennym spraw a zmian w  Konstytucji,

BUDŻET NA ROK 1927.
Kancelarja sejmowa otrzym ała Wczoraj 

pismo od Rządu, w  którem  Rząd prosi o przy­
gotowanie w  term inie najpóźniej do dn. I-go 
września r. b. prelim inarza Sejmu i Senatu na 
r. 1927.

RA DA  REAKCYJNEGO STANU.
Klub Zw. Lud. Nar. zgłosił wczoraj do Ia- 

Ski marszałkowskiej projekt ustawy o składzie 
Rady Stanu. W edług tego projektu Rada Sta­
nu, mająca być ciałem opiniodawczem przy 
Prezydencie Rzpliltej, składać się ma w % 
części z przedstawicieli Sądu Najwyższego, w 
Vi — z przedstawicieli Trybunału A dm inistra­
cyjnego i w  % z przedstawicieli profesorów 
wydziałów prawnych uniersytetów.

Z KOMISJI ADM INISTRACYJNEJ.
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji, 

na którem  zaczęto rozpatryw ać ustawy samo­
rządowe. Ustawę o samorządzie miejskim re­
feruje tow. Jaworowski. Przedyskutowano 15 
art. Głosowanie odbędzie się na dzm ejszem  
posiedzeniu.

INTERPELACJA Z. P. P. S.
Poseł tow, Dzięgielewski wniósł interpelację 

w sprawie portu wojskowego w Pińsku, samowol­
nego zajmowania placów i domów, wysiedlania 
ludzi z mieszkań przez marynarkę, oraz wydawa­
nia orzeczeń przez tamtejsze starostwo, krzyw­
dzących ludność.

Interpelant domaga się przeniesienia portu 
poza obręb m. Pińska oraz pociągnięcia do suro­
wej odpowiedzialności winnych samowoli i bez­
prawia, stosowanych wobec obywateli Pińska.

WITOS W SEJMIE.

Obrażony na Warszawę od pamiętnych dni 
majowych — pos. Witos wczoraj poraź pierwiszy 
pojawił się w  Sejmie.

KONFERENCJA P. CALONDERA.
P. Calender w dniu jutrzejszym odbędzie kon- 

ferenq'ę z Ministrem Spr. Wewn. p. Młodzianow­
skim. W związku z tą  konferencją przybył pono­
wnie do Warszawy Wojewoda śląski, p. Bilski.

WYCIECZKA WĘGIERSKA DO POLSKI.
(PAT.). Dnia 6 lipca b, r, przyjeżdża do Pol­

ski, w drodze do krajów skandynawskich, wycie­
czka klubu węgierskiego „Patria" w liczbie 35 o- 
sób, składająca się z wybitnych przedstawicieli 
prasy, literatury, nauki i wojskowości. Wycieczka 
zatrzyma się w  Krakowie przez dwa dni, t  J. 6 i 
7 lipca. 8-go lipca spędzi w Warszawie^ a 9 — w 
Wilnie,

RUCH TOWAROWY Z CZECHAMI I WĘGRAMI.
Związkowe taryfy towarowe z Czechosłowa­

cją i Węgrami są obecnie przedmiotem wytężo­
nych prac w komisjach urzędniczych, które w nie­
długim czasie ukończą nałożone zadanie. Rezul­
ta t tych prac będzie omówiony na konferencjach 
w jesieni. Należy się spodziewać, iż z końcem 
r. b. będzie można przystąpić do wydania tych 
taryf.

OPROCENTOWANIE {
WKŁADÓW DOLAROWYCH.

Min, Skarbu wydało zarządzenie, aby banki 
państwowe: P. K. O., Bank Gospodarstwa Krajo­
wego i Państwowy Bank Rolny przyjmowane na 
termin 3 lub 6 miesięcy wkłady w dolarach opro­
centowały w stosunku 6% rocznie. Wkłady bę­
dą zwracane bezwzględnie w dolarach, to też nikt 
dzisiaj nie może mieć interesu w tem, aby posia­
dane dolary przechowywać u siebie.

1 Zgodnie z  zarządzeniem Min. Skarbu fundu­
sze, powstałe z wkładów dolarowych, użyte będą 
w ten sposób, że 1/3 pozostanie, jako rezerwa 
kasowa, złożona w jednym z banków, natomiast 
2/3 zasilą nasz obrót przez udzielenie na podsta­
wie tych sum kredytów eksportowych.

BUDOWA LINJI KOLEJOWEJ 
KALETY — HERBY — PODZAMCZE.

Dnia 30 czerwca wiceminister kolei, p. Eber- 
handit, wyjechał z polecenia Min. Kolei, p. Ro- 
modkiego, na inspekcję nowobudującej się linji 
kolejowej Kalety — Herby — Podzamcze. Prace 
nad budową i wykończeniem tej linji postępują w 
b. szybkiem tempie naprzód, tak, że dziś ukoń­
czono już 70% robót ziemnych, 40% mostów, zaś 
wywłaszczenie gruntów i wyrąb lasów na szlaku 
nowej linji zostało już całkowicie przeprowadzo­
ne. Linja ta zostanie oddana do użytku już w 
grudniu r. b., jeżeli zostaną uzyskane odpowiednie 
kredyty.

Z sądów.

OPŁATY MIEJSKIE WE LWOWIE I KRAKO­
WIE

Specjalną ustawą przedłużono do dnia 1-go 
lipca prawo pobierania specjalnych opłat miejs­
kich od artykułów żywnościowych t. zw. akcyzy 
miejskiej w Krakowie i Lwowie. Obecnie prawo 
to w obu tych miastach wygasło. Gmina m. Kra­
kowa zabiega o to, by lukę powstałą skutkiem 
tego w budżecie miejskim wypełnić dodatkowemi 
opłatami rzeźnianemu i targowemi.

*
P. Minister Przemysłu i Handlu inż. E. Kwiat­

kowski przyjął: p. de Loes'a — prezesa Rady Por­
tu  w Gdańsku, p. Nuksa — posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Republiki Łotewskiej, p 
Wojkowa — posła nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego Z S. S. R. oraz p. Firsowa — preze­
sa Misji Handlowej Z. S. S. R.

-:o:~

Strajk robotników budo­
wlanych w Grudziądzu.

T oruń , 1 lipca  (A W .). D onoszą tu  z  
G ru d ziąd za , iż za s tra jk o w a ło  taim 100 ro ­
botników , za ję ty ch  p rzy  budow ie dom ów  
m iejskich  wobec nieuzyskam ia p rzez  nich 
żądane j 10% podw yżki p łac .

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

CEGŁÓW
(pow, Mińsko - Mazowiecki).

(Kor. własna).
W dniu 21 b, m. odbył się w Cegłowie wiec 

polityczny pod przewodnictwem tow. Porębskie­
go, zorganizowany przez komitet P. P. S. w Miń­
sku. Referat o sytuacji politycznej wygłosił tow. 
J . Puzek.

Zgromadzenie odbyło się przy udziale około 
400 osób. Wiec zakończono okrzykami na cześć 
rządu robotniczo - chłopskiego i P. P S.

WIEŚ DORROMYŚL,
(Kor. w łasna).

Dnia 20 czerwca r. b. odbyło się zebranie 
włościan wsi Sielce Dobromyśl Podosowiec, Za- 
kaplicze w Dobromyślu. Po zreferowaniu położe­
nia politycznego przez tow. Machaya, zgromadze­
ni jednogłośnie uchwalili domagać się niezwłoczne­
go rozwiązania istniejącego Sejmu i rozpisania 
nowych wyborów na zasadzie dotychczasowej or­
dynacji wyborczej oraz ukrócenia samowoli władz 
policyjnych i administracyjnych na Kresach, Na 
ten sam temat przemawiali tow Dektar i tow. Go­
lub, Po odśpiewaniu pieśni rewolucyjnych, wznie­
sieniu okrzyków na cześć socjalizmu, P. P S 
zgromadzeni rozeszli się w spokoju do domów.

GNIEZNO.
(kor. własna)

Dnia 13 czerwca w Gnieźnie, staraniem miej­
scowego oddziału T. U. R. odbył się odczyt prof. 
A, Kropatscha „Życie robotnicze na Zachodzie" 
w auli szkoły Handil. - Przem Prelegent, żywo i 
zajmująoo, przedstawił w  jaki sposób robotnicy w 
krajach zachodniej Europy żyją i co można osiąg­
nąć drogą organizacji i zbiorowego wysiłku- Ze­
brani słuchacze z zajęciem wysłuchali prelegenta 
i  nagrodzili go burzą oklasków.

Tutejsza placówka T. U. R. pozbawiona ja­
kiejkolwiek pomocy ze strony miejscowej inteli­
gencji, boryka się z trudnościami. Lud tutejszy 
pogrążony w nieświadomości, starannie odgrodzo­
ny od prawdziwej oświaty przez swych dotych­
czasowych opiekunów w sutannie, zaczyna się 
budzić, szamocze się w pętach i stara się je zer­
wać, aby iść w jednym szeregu z całą klasą pra­
cującą. Trzeba tylko pomódz, w tych pierwszych 
krolkaoh i skierować je na właściwą drogę. Miej­
scowa kołtunerja ze swemi ciasmemi umysłami 
pomocy tej nie jest dać w  stanie, gdyż sama jest 
pogrążona w zacofaniu i martwocie umysłowej. 
Ale są jednostki z pośród miejscowej inteligencK 
które same już oswobodziły się z pad czarnych 
wpływów. I one nie powinny patrzeć obojętnie na 
te wysiłki klasy robotniczej ku światłu i lepszej 
przyszłości

SPROSTOWANIE.

W korespondencji p. t  ,,Z Pułtuskiego" („Ro­
botnik" z dnia 29 czerwca r. b.) wkradły się po­
myłki. Zamiast „w Świeszgówce", „w Strzegoci- 
nie" i ,,iw Jadunsinie" powinno być „w Świeszyw- 
ce“, „w Chrzczynnie" i  „w Jadwisinie". Opuszczo­
no również nazwę posterunku P. P. „Świercze*.

CZY 41 GROSZY CZY 700.000 ZŁOTYCH.
Przed killku dniami w wydziale handlowym 

w Sądzie Okręgowym toczyła się sprawa o to, 
jak należy przerachować pewną należność, przy­
padającą od Banku z rachunku bieżącego, czy 'ii 
groszy czy też na... 700.000 złotych.

Pełnomocnik Polskich Zakładów Przemyślu 
Cynkowego w Będzinie adw Al. Kroński wyto­
czył powództwo przeciwko Bankowi Dyskonto­
wemu w Warszawie, w którem wyjaśnił, że , go 
kłijenci mieli w r, 1917 w poizwanym Banku na 
bieżącym rachunku 365.754 ruble.

Ponieważ Bank, pod rozmaitemi pozorami, tr- 
chylał się od wypłacenia tej sumy, przeto powi­
nien ponieść konsekwencje dewaluacji i zapłacidfg 
pełne sto procent ówczesnej wartości rubla, wpP 
stanowi około 700.000 złotych

'

Pełnomocnik Banku Dyskontowego dowo­
dził że Bank odmówił wypłaty dlatego, że żąda­
no wypłaty „w czystych i nienaruszonych rrn- 
blówkach" a takich Bank Dyskontowy nie był 
obowiązany mieć. Następnie na skutek rozpo­
rządzenia b. jenerał - gubernatora niemieckiego, 
"wypłaty mogły być uskuteczniane tylko w mar­
kach, firma zaś powodowa żądała rubli. Z tych 
zasad, pełnomocnik Baniku Dyskontowego żądał 
oddalenia powództwa i uznania, że należność^  
przypadająca Polskim Zakładom Przemysłu C yn®  
kowego w sumie 365.754 rb., wynosi obecnie 41 
groszy, a to ’wobec wyraźnego przepisu, zawarte­
go w rozporządzeniu z dnia 14 maja r. 1924 (§41)

Sąd Okręgowy, wobec ważności i komplika­
cji sprawy, delegował sędziego p. Stanisława Hir- 
szla, polecając mu doprowadzenie do polubowne­
go zakończenia sporu. Gdy usiłowania sędzi'. go 
Hirszla spełzły na niczem, Sąd wznowił rozprawy, 
które zajęły całą sesję sądową.

Następnie Sąd w komplecie: W, T atr «wski,
J. Neufeld i J, Lotfa odroczył wyrokowanie na 
cztery tygodnie, poczem ogłosił sentencję, przy­
znającą od Banku Dyskontowego Polskim Za­
kładom Przemysłu Cynkowego sumę 692.800 zł. 
a nadto zasądził od pozwanego Banku na rzzez 
powodów tytułem kosztów sądowych i  za pro­
wadzenie sprawy 1800 złotych,

H U * #

Listy do Redakcji
O  niejakim dr. Heiłinie.

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
W  ostatnim  (dziewiątym) numerze ip« 

p. t. „Lekarz Kasy Chorych” znajduje* się zło­
śliwa na mnie napaść, ulbrama w  formę pytań, 
opartych na szeregu celowo przekręconych 
lub wręcz nicprawidziwych informacji.

R edaktor pisma, b. lekarz Kasy Chorych 
p. dr. D. Helliin, atakując mnie, co mu woino, 
pozwolił sobie zaczepić moją żonę, posługując 
się zmyślonemi złośliwie faktami.

P. Helilin sądził zapewne, że, s ■ altaując 
w raz ze miną moją żonę, z całego szeregu na­
pastow anych przez się osób, znajdzie choć je­
dną, k tó ra  nie potraktuje pogardliwem mil­
czeniem jego złośliwych napaścŁ Lecz p. Hel- 
linowi tej przyjemności nie sprawię, gdyż u- 
ważałbym za stojące .poniżej mej osobistej go­
dności wdawanie się w  jakiekolwiek wyjaś­
nienia z człowiekiem, którem u prokurator 
wytoczył proces o oszczerstwo;, czy też znie­
sławienie, a Sąd Koleżeński Zrzeszenia eka- 
rzy  Kaisy Chorych w ydał o nim wyrok, że Te­
go postępowanie wobec naczelnego lekarza 
Kasy Chorych było niekodeżeńskie i  nireet* >- 
ne.

Nie mogę jednak powstrzymać się od pu­
blicznego napiętnow ania takich m etod w al. 
ki, k tó re  pozwalają p. dr. Heliimowi, na kłam ­
liwych opierając się informacjach, zac-icpiać 
żonę człowieka, którego w  ten  sposób po 
dofoało mu się zaatakować.

Je s t to  metoda, k tó ra  według mego 
świadczenia przystoi tylko ludziom o  bardo* 
nizkim poziomie kultury  osobistej.

A.Szczypiorsk..
W arszawa, 29 czerw ca r. b.

W SPRAWIE ZATARGU W OPERZE.
Otrzymaliśmy nast. list:

1 Szanowny Panie Redaktorze.
W związku z ukazaniem się w prasie nieści­

słych wiadomości o stanowisku orkiestry w spra­
wie uruchomienia przyszłego sezonu operowego, 
mamy zaszczyt prosić o umieszczenie w pańskiem 
poozytnem piśmie następującego wyjaśnienia.

W sprawie uruchomienia przyszłego sezonu 
operowego, mamy zaszczyt zakomunikować, że 
orkiestra poczyniła daleko idące ustępstwa, wy­
rażające się w zniżce obecnych poborów o 10%, 
następnie na żądanie Dyrekcji T. M. orkiestra 
zrezygnowała z dodatków statystycznych, przyj­
mując propozycję Dyrekcji, która wyraża się w 
zastosowaniu mnożnej urzędniczej.

W czasie fachowego rozpatrywania sprawy 
ilości osób w orkiestrze z Dyrekcją Opery, zosta­
ła wysunięta koncepcja 72 osoby zamiast 78. Za-- 
znaczamy, te  w ostatnich 5-ciu latach jest to już 
4-ta redukcja.

Ustępstwa powyższe ze strony orkiestry są 
czynem obywatelskim i w żadnym razie nie mają 
charakteru nieustępliwego uporu.

Racz przyjąć Sz, Panie Redaktorze wyrazy 
prawdziwego szacunku.

Zarząd orkiestry Opery m. st. Warszawy.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne.
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0 przemysł węglowy Anglii.
W PARLAMENCIE.

Londyn, 1 liipca (PAT). Izba Gmin przy­
jęła dzisiaj 283 głosami przeciwko 148 pair. 
1-y ustawy górniczej, a paragraf 2-gi, we- 
dłuig którego ustawa Obowiązywać ma lat 
:5, — 271 głosami przeciwko 132.

Londyn, 1 lipca (PAT.). W Izbie Gmun 
toczyła się dzisiaj w dalszym ciągu dysku­
sja nad rządowym projektem ustawy o 8- 
: godzinnym dniu pracy w kopalniach. Opo­
zycja znowu gwałtownie występowała prze- 
.ciwko projektowi. Członek Labour Party, 
Jones, nazwał pierwszego lorda admiralicji 
Brildgem'ana mordercą, a ponieważ odmó­
w ił cofnięcia tego ubliżającego słowa, mu­
siał na rozkaz przewodniczącego Izby o- 
puścić sailę obrad.

Londyn, 1 lipca (PAT.). Podczas dzi- 
\  siejszej ddbaity przy trzeciiem ozytaniu u-

stawy o reargalnizacji przemysłu węglowe­
go w Izbie Gmin członek Labour Party 
Hartshorn, górnik, oświadczył, ie  przyjęcie 
usitawy przez Izbę, bynajmniej nie przyczy­
ni się dio rozwiązania wytworzonego przez 
strajk  położenia. Gdyby nawet władze prze­
jawiły skłonność do pertraktacji, to górni­
cy członkowie Labour Party będą wzywali 
dio wytrwania na stanowisku obecnym. Ża­
den układ na podstawie 8-godzinnego dnia 
pracy nie może dojść do skutku. Wobec 
tego położenie w przemyśle węglowym u- 
waża Haurshom za beznadziejne. Van-Icy 
również członek Labour Party oświadczył, 
że rząd przez wniesienie do Izby ustawy 
uniemożliwia wszelką akcję pojednawczą 
tej partji.

STRAJK.

Londyn, 1 lipca. (AW.). W ydział wy- J 
konawczy federacji górniczej uchwalił o- , 
statecznie odrzucić propozycję przemy- j 
słowców wprowadzenia 8-mio godzinne- 1 
go dinia pracy W górnictwie motywując to 
pogorszeniem się bytu górników, jakie 
na skutek tej zmiany nastąpi. Uchwalona 

|  rezolucja wskazuje na to, iż ustaw a o 8- 
mio godzinnym dniu pracy może się spo­

tkać z czynnym oporem ze strony warstw 
robotniczych.

Londyn, 1 lipca (AW.). Sekretarz fe­
deracji angielskiego związku górników obli­
czył, iż strajk  węglowy przyniósł dotych­
czas przedsiębiorcom szkodę w wysokości 
410 miiljomów funtów, szterlingów czeim 
możnaby wypłacać płace górnikom w ciągu 
39 miesięcy.

Francuskie długi wojenne
Paryż, 1 lipca (PAT.). „Echo de Pa­

ris’* donosi, że w kuluarach łziby panowało 
wczoraj wielkie podniecenie, przyczem 
znaczna większość deputowanych wypowia­
dała isię przeciwko ratyfikacji układu w 

•awie spłaty długów wojennych, zawar- 
_go przez Berengera z MeJłonem, uważa­

ją c  obecną jego formę za niemożliwą do 
przyjęcia. W niektórych grupach mówio­
no nawet o możliwości upadku gabinetu.

Sprawa odszkodowania rodzin 
b. panujących w Niemczech

Berlin, 1 lipca. (PAT.). Na wczoraj- 
Szem posiedzeniu Reichstagu zakończono 
drugie czytanie rządowej ustawy kompro­
misowej w sprawie odszkodowania dla by­
łych panujących. Poszczególne punkty zo- 

i stały przyjęte, przyczem poprawki socjal­
demokratyczne zostały odrzucone głosami 

-** niemiecko - narodowych, zaś niemieeko-na- 
rodowe — głosami socjal-demokratów.

Berlin, 1 lipca (PAT.). Sytuacja parla­
mentarna dotychczas niewyjaśniona. De­
cyzja zapadnie dzisiaj. Frakcja parlamen­
tarna nacjonalistów powzięła dziś uchwa­
łę, w której nadal odrzuca rządowy proj ekt 
kompromisowy w sprawie odszkodowań dla 
b. panujących.

r STANOWISKO SOCJALISTÓW.
Berlin, 1 lipca (PAT.). Frakcja socjal-de­

mokratyczna Reichstagu powzięła rezolucję, 
w  której 73 glosami przeciwko 38 oświadcza 
się za odrzuceniem rządowego projektu  kom­
promisowego w sprawie odszkodowania dla 
byłych dynast)!. Przewodniczący frakcji tow. 
W eis odczyta podczas trzeciego czytania usta­
wy rezolucję socjał - dem okratów  i będzie snę 
domagał rozwiązania Reichstagu.

Tarcia nie ustępuję do Ligi 
Narodóu

l
Londyn, 1 lipca. (PAT.), „Daily Mail" 

donosi z Genewy, iż Turcja zawiadomiła 
Sekretarjat Ligi Narodów, iż nie zamierza 
obecnie zgłaszać prośby o przyjęcie jej do 
Ligi Narodów.

Współpraco państw 
skandynawskich

Kopenhaga, 1 lipca (PAT.). Ministro­
wie opieki społecznej Daniji, Norweg) i i 
Szwecji oraz delegaci Finłanidji i Islandji 
uchwalili na konferencji tu odlbytej, w dal­
szym ciągu współpracować najściślej w 
sprawach, dotyczących ustawodawstwa so­

lnego, a  to w celu osiągnięcia wyrów- 
1 prawach socjalnych obywateli

 b 5-ciu krajów. Zapadła również
co dio ściślejszej współpracy na 

i Genewy.

w

m io n y  zamach na króla
hiszpańskiego

Strajk w Nowym 9orkn
Nowy Jork, 1 lipca. (PAT.). Czterdzie­

ści tysięcy robotników konfekcyjnych roz­
poczęło strajk, domagając się podwyżki 
płac oraz zagwarantowania conajmniej 36 
tygodni pracy w roku.

Wyrok na tureckich zamachowców
Konstantynopol, 1 lipca (AW.). Dono­

szą tu ze Smyrny, iż nadzwyczajny trybu­
nał ustanowiony przez rząd Kemaila do o- 
tsądizenia sprawy zamachu wydał dziś wy­
rok na 9-ciu kierowników spisku, których 
skazał na śmierć przez powieszenie. Troje 
z nich są członkami Zgromadzenia Narodo­
wego.

Lloyd George Jedzie do Rosji
Londyn, 1 lipca. (PAT.), Donoszą, że 

Lloyd George wyraził życzenie wyjazdu w 
sierpniu lub wrześniu do Rosji na 3 miesią­
ce, jeżeli rząd rosyjski da mu gwarancję, że 
będzie mógł spokojnie badać stosunki poli­
tyczne i gospodarcze w Rosji, bez jakich­
kolwiek przeszkód.

Katastrofa podczas pracy
Nowy Jork, 1 lipca (PAT), Jak  dono­

szą z Anitofagaisty (Chilli), w kopalni Chu- 
quknata miała miejsce gwałtowna eksplo­
zja, spowodowana prawdopodobnie zwar­
ciem przewodników elektrycznych, przy­
czem wielu górników zastało zabitych lub 
ranionych. Do chwili obeanej już wydoby­
to 12 zwłok. Pewną liczbę rannych zdo­
łano uratować.

Bomby u  Sofii
Sofja, 1 lipca. (AW.). Nieznani spraw 

cy w najruchliwszym miejscu miasta rzu­
cili 4 bomby, z których 3 eksplodowały, 
raniąc kilkanaście osób. Policja czyni e- 
nergiczne poszukiwania, dotychczas jesz­
cze jednak nie wpadła na trop zamachow­
ców.

Militaryzacjo zakładóu nauko- 
uych u  Rosji

Moskwa, 1 lipca (AW.). Rada Komi­
sarzy Ludowych zatwierdziła projekt ko­
misarza do spraw wojskowych Woroszyło- 
wa, .przewidujący militaryzację średnich i 
wyższych zakładów naukowych.

Trzęsienie ziemi u  Kalifornii

jz ,  1 lipca. (PAT.). „Le Matin"
Le przed przybyciem króla hiszpań- 
resizłowano w Paryżu Hiszpanów: 

Asacaso, który zamordował w 
jskupa Saragossy, oraz anarchistę 

Rureti, który przybył niie- 
Irgentyny z trzema innymi osob- 
Isacaso usiłował bronić się przed 
piem przy pomocy rewolweru, 
Ił obezwładniony. W mieszka- 
jtowanych znaleziono trzy kara- 
| ś 1 e d z twi e ar es ztowani ze zna li , 

do Paryża z zamiarem dokona­
na króla hiszpańskiego. Obec- 

poszukuje trzech pozostałych

Londyn, 1 lipca (PAT.). „Herald" donosi 
z Loe Angelos, że w Kaliformji nastąpiło silne 
trzęsienie ziemi, które spowodowało zawalenie 
się paru budynków. Jedna osoba została za­
bita, a kilkanaście odniosło rany.

Skutki trzęsienia .ziemi u  ESipcie
Kair, 1 lipca (PAT.). Jak  wynika ze 

szczegółowych doniesień urzędowych z róż­
nych stron kraju w sprawie spustoszeń, 
zrządzonych w ubiegłą sobotę przez kata­
strofalne trzęsienie ziemi, jakie nawiedziło 
cały niemal Egipt, katastrofa spowodowała 
śmierć 110 osób, zaś 66 osób odniosło ra­
ny. 4236 domów uległo całkowitemu lub 
częściowemu zniszczeniu. 74 meczety zosta­
ły poważnie uszkodzone.

Dobroczynny wynalazek
Hull, 1 lipca (PAT.), W miejscowym 

przytułku dila głuchoniemych dokonano 
próby aparatu wynalazku inż. Calwarda, 
Ponad 80% dzieci głuchoniemych przy po­
mocy tego aparatu mogło po raz pierwszy 
w życiu słyszeć mowę i dźwięki muzyki. 
Zewnętrzny wygląd aparatu podobny jest 
do małego radjoaparatu odbiorczego. 
Dźwięk wprowadzony jest do wewnętrz­
nego ucha.

Wiadomości telegraficzne
,— Z Pekinu PAT. donosi: Kampanja mar­

szałka Wu-Pei-Fu przeciw wojskom narodo­
wym została wznowiona. Czamg-Tso-Lin rów­
nież przygotowuje ofensywę przeciwko anmji 
narodowej.

— W  Pobliżu Genui pociąg pospieszny 
najechał na auto ciężarowe 3 osoby zabite.

— Z Paryża PAT. donosi: Zapropono­
wane przez Cailiaux kredyty dodatkowe zo­
stały uchwalone, po • ostatecznem usunięciu 
niezgodności poglądów między izbą deputo­
wanych a senatem, których obrady przeciąg­
nęły się do godz. 7,10 rano.

— W Nowym Jorku odbył się wyścig mię­
dzy aeroplanem a gołębiami pocztowemu na 
dystansie 50 mil. Chociaż gołębie w locie 
trzymały się Lingi bardziej prostej, aeroplan 
przybył pierwszy, wyprzedzając gołębie o 3 
minuty.

— Londyński „Daily Express" donosi z 
Hong - Kongu, że dwie kanonierki angielskie 
ostrzeliwały z armat ładujące się w Kantonie 
oddziały czerwone. Zabitych zostało 26 żoł­
nierzy.

— Donoszą z Czernikowa, że rozstrzela­
no tam głośnego atamana Stnuka i innych o- 
ficerów kozackich, oskarżonych o organizowa­
nie mchu powstańczego w Czemihowszczyź- 
nie przeciw Sowietom.

— Szwajcarska Rada Związkowa odrzuciła 
prośbę Węgier o wydanie Iwana Justha i równo­
cześnie wezwała sędziego śledczego do wypusz­
czenia Justha na wolną stopę po złożeniu prze­
zeń kaucji w wysokości 2000 franków.

Głosy czytelników.
Samowola policji w Nowym Dworze.

Jeszcze nie przebrzmiały echa strzałów 1-go 
Maja ze strony policji w Nowym Dworze do spo­
kojnie manifestującego tłumu, a już nowym gwał­
tem zapisała się działalność policji w tem mieś­
cie Wprowadziłem się z żoną, dzieckiem i  teś­
ciową, jako sublokator do mieszkania znajome­
go w końcu kwietnia. Właściciel lokalu wyjechał, 
oświadczając mi, iż komorne opłacił gospodarzo­
wi do listopada zgóry. Gospodarz domu, chcąc to 
mieszkanie wynająć komu innemu, wezwał poli­
cję, która na rozkaz komendanta rejonu, aspiran­
ta  Kwaśniewskiego, aresztowała mnie i teściową, 
zabrawszy na® na posterunek, następnie wyrzuci­
ła rzeczy moje na korytarz. Po tym gwałcie 
zwolniono nas z aresztu. Miało to miejsce 31 ma­
ja. Gdyby nawet gospodarz miał rację, myślę, że 
jedynie Sąd wyrokiem mógłby nakazać eksmisję. 
Od kilku miesięcy jestem bez pracy — nie mam 
pieniędzy na wytoczenie sprawy krzywdzdciedom. 
Tą drogą wnoszę skargę na bezprawie i błagam 
o pomoc z żoną i czteromiesięcznem dzieckiem. 
Mieszkam w sieni domu

Nowy Dwór, uL Warszawska 23.
Ignacy Paliwoda.

m. St. WARSZAWY
podaje do wiadomości posiadaczy obligacji 
miejskich rublowych i markowych, iż Kasa 
Główna (Senatorska 14) z dniem 1 lipca r. b. 
rozpocznie wypłatę odsetek za czas od 1-go 
stycznia do 1 lipca b. r.

Przy wypłacie odsetek będą stosowane 
zasady, zamieszczone w poprzednich ogłosze­
niach.

LOSOWANIE DOLARÓWKL
Wczoraj w sali konferencyjnej Min. Skarbu 

odbyło się losowanie premji 5% premjowej po­
życzki dolarowej serji Ii-ej.

Ogółem wylosowano 57 premji na ogólną su­
mę 25 tysięcy dolarów. Premje padły na nume­
ry następujące:

8 tysięcy dolarów na Nr. 302206.
3 tysiące dolarów na Nr. 827669.
Po tysiąc dolarów na Nr. Nr.: 406579, 706981, 

856242, 931326, 949228.
Po pięćset dolarów padło na Nr. Nr.: 671576, 

461216, 815686, 662231, 269976, 674208, 411782,
381789, 316893, 578867.

Po sto dolarów padło na Nr. Nr.: 663021, 
17921, 671271, 387923, 914137, 204567, 495727,
377672, 371644, 700343, 852926, 364103, 630089,
749968, 182180, 539116, 508966, 69026, 635706,
303348, 901983, 59151, 851811, 180109, 825157,
702158, 798615, 191423, 517523, 112724, 335326,
404350, 643744, 276938, 496260, 636608, 519098,
912282, 142342, 142209.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.
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Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zjedn. za 1—9.70 
Franki francuskie za 100—27.20 
Funty angielskie za 1—47.70 
Florenty holend. za 100—402.50 
Kor. czesko—slow za 100—29.70 
Franki szwajcar, za 100—190 00 
Szylingi austrjackie zalOO—136.50 
Liry włoskie 100—34.20 

Kursy wszystkich dewiz niższe, nastrój w 
dalszym ciągu zniżkowy. Z obrotu ogólnego, któ­
ry przekroczył 100 tys. dolarów, około 15 pro­
cent pokryły banki prywatne. Obroty pozagieł­
dowe dolarem minimalne Żądaną za dolar 9.70 
bez odbiorców. Rubel złoty: 5.09 — 5.06 — 507.

W piątek dn. 2 b. m.
Zebranie mężów zaufania z fabryk praskich,

odbędzie się o godz. 6 min 30 w lokalu dzielni­
cy, Brukowa 29, obecność wszystkich konieczna.

Koło Gazowni „W ola14 o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła.

Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, m. 16 — odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu dzielni­
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielni­
cy.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Bagatela 12a, odbędzie się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Ruch zawodowy.
ZWIĄZEK PRAC. INST. UŻYT. PUBL. W  POL­

SCE. ODDZIAŁ W SIEDLCACH.

W dniu 27 czerwca odbyło się w sali Klubu 
robotniczego P. P. S., organizacyjne zebranie to- 
botników miejskich w Siedlcach w liczbie około 
40 osób.) Zebrani robotnicy, po wysłuchaniu prze­
mówienia Sekr gen Związku, tow. Gonerko o ce­
lach j zadaniach Związku, jednogłośnie uohwalil' 
przystąpić w charakterze członków do Związku 
z utworzeniem Oddziału w Siedlcach. Wkładkę 
członkowską uchwalono w wysokości 1 zł. od 
członka miesięcznie. Do tymczasowego Zarządu 
Oddziału wybrano: tow. Stanisława Wielgórskie- 
go, jako przewodniczącego, tow, Jana Uziembfo, 
jako skarbnika, tow. Jana Sternickiego, jako se­
kretarza, tow. Zołję Dawidowską, jako zast, se­
kret., t. t.: Józefa Szczepańskiego i Bronisławę 
Sobotównę, jako członków Zarządu Nadmienić 
należy, że dotychczas robotnicy miejscy znajdo­
wali się w żółtych organizacjach i po zrozumie­
niu, w jakim celu organizacja ta istniała, gremial­
nie przeszli pod sztandary klasowej organizacji 
by tam wywalczyć lepsze warunki bytu, które du­
żo pozostawiają do życzenia, że wskażemy na 
fakt zatrudniania strażaków, lub służby szpitalnej 
i szkolnej po 16 — 18 godzin na dobę, a nawet 
bez przerwy, jak strażaków, przez całe tygodnie, 
bez żadnej zmiany

Ruch. kult-oświatowy
Wycieczka Akademików w Tatry.

Wycieczka Zw. N. M. S. w Tatry wyru­
sza z Warszawy dn. 5 lipca po poł. Przewi­
dziane jest zwiedzanie Krakowa. Pobyt w gór 
rach w ciągu dni pięciu (Zawrat, Rysy, Mor­
skie Oko Czeska stroma). Koszty wycieczki 
(przejazd, noclegi, przepustki) około 45 zł. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje tow. Ko- 
Pankiewicz, Hoża 36 m. 8, w godz. od 5 — 6 
po poł. Do dn. 28 b. m. uczestnicy -wycieczki 
winni wpłacić 25 zł. a conto kosztów podróży.
Wycieczka nad morze Zarządu Głównego T.U.R.

Wycieczka nad morze pod kierunkiem t. po­
sła Piotrowskiego wyruszy z Warszawy 10 lipca 
wiecz; powrót 19 lipca rano. Bydgoszcz, Gdynia, 
Hel (cały dzień statkiem), Gdańsk, Oliwa, Sopo­
ty, Oksywja, Kartuzy (Kaszubska Szwajcarja). 
Koszty (przejazdy, noclegi, zwiedzanie) 45 -ło- 
tych. Zapisy do dnia 3 lipca w Sekretariacie Ge­
neralnym! T„ U. R., W arecka 7, ielef, 196-90, od 
5 — 7.
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Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War­

szawie, u l Ciepła 21, poszukuje kandydatów z do- 
bremi świadectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad.

Dla osób zamieszkałych w Warszawie.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących; 1
pielęgniarki do nerwowo chorej 5 agentów, 1 e- 
kspedjeniki branży kolonialnej w wieku od 30 — 
40 lat z kaucją zł. 300, kwestarzy i kwestarek.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 pom. młynarskiego, samotnego! 4 monterów 
konstrukcyjnych, 1 kuśnierza na roboty wykwint­
ne futrzane, 1 majstra i 2 czeladników w branży 
mięsno - konserwowej, obeznanych z konserwo­
waniem kiełbas i  drobiu, 1 ślusarza sznytowegj, 
1 specjalisty z ukończoną szkołą mleczarską do 
przerabiania na masło i sery zwyczajne — samot­
nego, 1 frotera samotnego, młodego, 1 poro. tokar­
skiego na żelazo, 1 tokarza na roboty precyzyjne.

W  Oddziale dla służby domowej: 58 służą­
cych.

Podania nadesłane z prowincji na powyższe 
posady pozostawiane będą bez odpowiedzi

Na wyjazd.

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: I
dependenta rejenta, 1 nauczyciela rysunków i gi. 
mnastyki, 1 maszynistki - korespondentki z d o ­
b rą  znajomością języków: franc., niemiec. i  ang., 
pożądana etenografja. Wynagrodzenie do 200 zł 
miesięcznie, 2 nauczycieli szkół średnich: łacina 
oraz polski z historją, 3 nauczycieli do szkoły 
średniej — księgowość, polski — historją, przy­
roda i geografja, 2 nauczycieli matematyki, 1 na­
uczyciela historji i języka polskiego, 4 lekarzy 
wolnopnaktykujących, 1 dentysty, 2 felczerów.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników* 
1 rybaka z własnemi narzędziami — dzika hodo­
wla ryb, 1 cukiernika, specjalisty do wyrobu drse 
żetek, 1 uktadacza linoleum, 1 studniarza na k rę  
gj.



K R O N I K A
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 23°.7, najniższa 14°,8.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: miejscami przejściowy wzrost zachmu­
rzenia i możliwy przelotny deszcz, Pozatem dość 
(pogodnie i  ciepło. Słaby ruch powietrza w kie­
runkach lokalnych.

W Zakopanem było pochmurno, temperatura 
zrana wynosiła 11°, najniższa nocą 11°, najwyż­
sza onegdaj 11® opadu 33 mim.

Podobnież pochmurno było w Morskiem 0 - 
ku, odpowiednie cyfry temperatury wynoiszą: 9°, 
9° 5“

Połkolonje dla dzieci. Ponieważ dużo 
dzieci nie miało możności wyjechać na  kolo- 
nije, Liga Szkolna Przeciw gruźlicza organizuje 
sześciotygodniowe kol on je le tn ie  w W arsza­
wie w następujących punktach: M łynarska 2 
(boisko szkolne), Konwiiktorska (boisko szkol­
ne), Szerołka 17 (boisko szkolne), Nowowiejs­
k a  37 (boisko szkolnie), G rójecka 37 (boisko 
szkolne), Zagórna 9 (boisko szkolne), Drew- 

, niana 8 (boisko szkolne), Plac nad W isłą na 
M arymoncie, Ogród Insty tutu  dla głuchonie­
mych, B iałołęcka, Stawki,

Dzieci otrzymują porcję m leka z bułką 
lub chlebem  z masłem oraz orają udostępnio­
ne: gry, zaibawy, pływanie, wiosłowanie, k ą ­
piele słoneczne:, śpiew, rysunki, robótki ręcz­
ne, przedlstawienlia am atorskie, koncerty, 
przezrocza, wycieczki przyrodnicze i krajo­
znaw cze oraz widie innych rozrywek. Zapisać 
się można jeszcze w jednym z  wyżej wymie­
nionych punktów  dnia 5 lilpca (poniedziałek) 
b. r. o godz. 3 po  poł.

Wi tymże dniu rozpoczynają się zajęcia, 
trw ające codziennie od 3 — 7 po  poł.

O płata za całe sześć tygodni wynosi 5 
zł. Dzieci bardzo biedne będą od opłaty zwal­
niane.

m Fałszyw e wiadomości. W piątkowem wie- 
oiornem  wydaniu jednego z pism warszawskich 
(„Rzeczpospolita1') uikazala się notatka o maijącem 
rzekomo nastąpić skasowaniu urzędów Funduszu 
Bezrobocia. N otatka ta jest bezpodstawna. Roz­
powszechnianie tej wiadomości spowodowało fer­
ment śród bezrobotnych, a na niektórych terenach 
nawet wystąpienia ubezpieczonych i bezrobot­
nych.

Tydzień Akademika. W dniu 30 b. m. odbyło 
się zebranie Komitetu „Tygodnia Akademika11, w 
urzędzie wojewódzkim warszawskim, pod p rze­
wodnictwem p. Wojewody Wł, Sol tan a W yzna­
czono termin „Tygodnia1* na dni 7 — 14 listopada 
r. b. Przyjęto iw ogólnych zarysach zasadniczy 
program akcji. Na zasadniczy program akcji złożą 
się: loterja fantowa^ imprezy dochodowe^ danina 
w postaci znaczków oraz jednanie członków Kół 
Przyjaciół Akademika.

P, K. U. W-wa Miasto I, II i III, zawiadamia 
poborowych, którym przyznana została służba 
półtoraroczna, a którzy oczekują wcielenia w cza­
sie między 12-tym a 14-tym lipca b, r,, że jeżeli 
którzy z nich nie otrzymają powołania do dnia 
10 lipca b r., winni zgłosić się w dniach 11 i  12 
lipca b r. do wymienionych P. K. U.

Przemówienie radjowe ministra Stetsona W
uroczystości, poświęconej rocznicy 150-lecia nie­
podległości Stanów Zjednoczonych, która odbę­
dzie się w sobotę dnia 3 lipca r. b. w studjo radjo- 
stacji warszawskiej, weźmie osobiście udział pan 
poseł pełnomocny Stanów Zjednoczonych A. ? . 
minister Stetson. Pan minister Stetson wygłosi 
podczas uroczystości przemówienie w języku an­
gielskim, które niezwłocznie zostanie przełożone 
i wygłoszone w języku polskim.

W Y P A D K I .
Przy pracy. Przy ul. Hożej nr. 881 robotnik 29- 

letni Józef Rotleiwski (Krochmalna nr. 85) w  cza- < 
sie pracy spadł z drabiny z wysokości pół piętra 
Lekarz Pogotowia stwierdził rany tłuczone gło­
wy i potłuczenie kręgosłupa Po opatrunku, Ko- 
tlewskiego przewieziono do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Śmiertelny wypadek tramwajowy. Na ulicy 
Zygmuntowskiej z przepełnionego tramwaju linji 
Nr. 21 wypadł na briuk 68-Ieini P iotr Wróblewski, 
mieszkaniec Otwocka. Policjant przy pomocy 
przechodniów przenieśli nieprzytomnego Wróblew 
skiego do szpitala Przemienienia Pańskiego,, gdzie 
lekarz dyżurny stwierdził ogólne potłuczenie. S ta­
rzec, nie odzyskawszy przytomności, życie zakoń­
czył.

W ypadek samochodowy. Na ul. Nalewki 
przed domem nr. 10 13-letnia Estera Rubinszttj- 
nówna, wskutek własnej nieostrożności, w  czasie 
przechodzenia przez jezdnię, dostała się pod sa­
mochód nr. 19341, prowadzony przez szofera 
Franciszka Ostrowskiego (Łomżyńska nr. 47), Po­
gotowie, po opatrunku pozostawiło Rubinsztej- 
nównę na miejscu.

Śmiertelne przejechanie. Na ul. Grzybowskiej 
przed domem nr. 31 pod przejeżdżającą platformę 
prowadzoną przez Eljaistza Amsela (Grzybowska 
nr. 53) wipadła puszczona samopas na ulicę pod 
tylne kota wozu 2-letnia Sura Choldzyńska (Grzy­
bowska nr, 31) Lekarz Pogotowia stwierdził pęk­
nięcie sklepienia czaszki i przewiózł dziecko, do 
szpitala żydowskiego, gdzie wkrótce zmarło. W o­
źnicę aresztowano.

Żywa pochodnia. Przy ul. Chmielnej nr. 45 w 
mieszkaniu rodziców 16-letnia Marja Górna na 
pudełku napełnionem benzyną, grzała mleko. 
W skutek własnej nieostrożności, pudełko prze­
wróciło się, benzyna wylała się i oblała Górną, 
która w jednej chwili stanęła w płomieniach. Do­
mownicy wkrótce ugasili płomienie, lecz mimo to 
Górna została ogólnie poparzona. Pogotowie prze­
wiozło ją w stanie ciężkim do szpitala Dzieciątka 
Jezus.

Cofa sięJ „zasady" zfourżlujonego Strzelca: 
i przyjm uje m arkiza za zięcia.

S trzelca grał ip. F e rtn e r z hum orem  i 
naturalnością, jakkolw iek nie uw ydatnił 
głównej lin ji tej roli. inne ro le  w ypadły 
bardzo  dóbrze. W  trzecim  akcie możina 
zobaczyć ekscytujące tańce (lużyiwam um yśl­
nie w yrazu  łacińskiego, gdyż podobno tan ­
cerka jes t prawie naga —  tak  mi mówiono, 
ija sam  mam słaby w zrok).

Karol Irzykowski.

Wystawa wynalazków. Ze względu na zainte­
resowanie, wystawa zostaje przedłużoną do dnia 
4 lipca, t j do niedzieli włącznie. W dniu dzi­
siejszym pomiędzy zwiedzających zostaną rozloso­
wane cenne upominki, między innnymi aparat ra- 
djoiwy.

Puszcza Białowieska. W tych dniach odbyła 
się w iMin. Rolnictwa konferencja w sprawie sta­
tutu Parku Narodowego Puszczy Białowieskiej. 
Teren Parku Narodowego, największego w Polsce 
rezerwatu, którego obszar wynosi 4000 ha, poło­
żony jest w środku Puszczy Białowieskiej. W celu 
zachowania utrzymanego dotychczas pierwotnego 
charakteru tego terenu  nie będą wykonywane na 
nim żadne czynności gospodarcze, a w szczegól­
ności cięcie drzew. /

Ministerjum Oświaty zawiadamia, żc na przy­
szłość nauczycielami szkół powszechnych będą 
zasadniczo jedynie osoby, które posiadają przepi­
sane kwalifikacje do nauczania w szkołach pow­
szechnych. Wszystkie podania o posady należy 
przesyłać nie do Inspektorów Szkolnych, lecz do 
Kuratorjum tego Okręgu Szkolnego, w którym 
kandydat pragnie pracować Do podań należy do­
łączać, oprócz innych wymaganych załączników, 
oryginalne dokumenty szkolne a nie odpisy, choć­
by nawet uwierzytelnione. Podania bez dokumen­
tów oryginalnych będą zwracane bez rozpatrze­
nia Informacje co do wolnych posad można o- 
trzymać w Kuratonjach Okręgów Szkolnych. Mi­
nisterjum W. R, i O. P. informacji takich nie bę- 

'■dzie udzielało.

Śmiertelne przejechanie. Na II głównym torze 
kolejowym w odległości 415 metr. od stacji Rem­
bertowa znaleziono zwłolki Piotra Modzelewskie­
go, bombardiera I bateuji 18 pułku artylerlji po- 
lowej, który został przejechany przez parowóz 
nr. 846 a

Samobójstwo na cmentarzu. Na wojskowym 
cmentarzu Powązkowskim, na grobie męża swego 
postrzeliła się w zamiarze pozbawienia się życia, 
26-letnia Melanja Rumowa, mieszkanka Rewia. 
Lekarz stwierdził ranę klatki piersiowej w okoli­
cy serca i przewiózł desperatkę w stanie b, cięż­
kim do szpitala Dzieciątka Jezus.

::oe. -

TEATR i MUZYKA.

Teatr Narodowy. Dziś Szekspirowska „Bu­
rza

Teatr Letni. Dziś poraź drugi pełna humoru 
komedja „Strzelec od Maksyma11.

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś ciesząca się 
niebywałem powodzeniem Z, Krasińskiego „Nłc- 
boska komedja11 w 32 potężnych obrazach, insce­
nizacja L. S. Schillera

Teatr Polski. Codziennie świetny „Dzień bez 
kłamstwa11.

W ipróbach komedlja Ludwika Verne.uira „A- 
zaiis"1.

Teatr Mały. Codziennie „Osiołkowi w żłoby 
dano..."

Teatr Niewiarowskiej, Świeżo wystawiona re- 
wfa p. t :  „Bomba do góry",,

Teatr Niezależny w gmachu teatru .„Nowości" 
Inauguracyjne przedstawienie Teatru „Niezależ­
nego" odbędzie się w Piątek, 2 lipca. Afisz zapo­
wiada premierę spółki autorskiej Stanisałwa I- 
gnacego Witkiewicza i Eugenji Dunin - Borkows­
kiej. Tytuł isztuki „Bzik Tropikalny", farsa pod­
zwrotnikowa w 3-ch aktach.

Teatr „Operetka — Wodewil" (w ogrodzie). 
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa Zuzanna" 

Lucyną Messal w roli tytułowej.
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „Grzeszna 

noc", komedja.
Teatr im. Fredry. Dziś „Królowa Przedmie­

ścia"
Teatr Qui Pro Quo. Teatr wyjechał na gościn­

ne występy do Krakowa i Lwowa.
Teatr , Perskie Oko". Codziennie rewja le t­

nia p t  „Uwaga! Jed/iem y!"
Teatr .Eldorado". „Nóżki na stół".
Teatr Olimpja. Dziś „Chcę być chłopczycą".
Dolina Szwajcarska. Dziś Koncert 'Griegowśki 

w wyk. Orik. Repr. P. P. pod dyr. A, Sielskiego i 
artysty op, A. Dobosiza.

Wejście 50 gr., ulg. 30 gr.
---------

18.00 — 18.25 „Twórczość polska, jako czyn­
nik cywilizacyjny11 wykład II wygłosi Dr Marce­
li Nałęcz - Dobrowolski

18.30 — 19.00 Bajki.
19.00 — 19.30 Odczyt z działu „Radjotechni- 

k a 11 prelekcja Il-ga p. t.: „Lampa Katodowa" w y­
głosi p. Włodzimierz Stępowski.

20.00 — 20.15 Komunikat rolniczy.
20.30 — 2200 Koncert kameralny poświęcony 

Dworzaikowi.

ZE SPORTU.
Przed meczem międzypaństwowym Estonja - 

Polska.

z p

Jak się dowiadujemy w WlOZPN kasy w dniu 
meczu Polska - Estonja (4.VII) nie będą prawdo­
podobnie o tw arte z powodu ogromnego popytu 
na bilety. Wobec tego, Zarząd WOZPN komuni­
kuje, że bilety sprzedawane są jedynie w przed­
sprzedaży . Wszystkie bilety wolnego wstępu wy­
dawane przez ZZ, są nieważne, zaś specjalne bi­
lety prasowe wydaje WOZPN (Nowowiejska 2 a) 
między godz. 19 — 21.

Drużyna estońska przybędzie do stolicy o 
godz. 7.5 rano w  sobotę.

Ostateczny skład Warszawy na niedzielny mecz 
w Łodzi.

l  Radiostacji GtarczausKie].
(6 kw. wzgl. 1 i pół kw. 480 m.) na dzień 2 lipca.

15.00 — 15 15 Komunikat gospodarczy
17.00 — 17.15 Kwadrans harcerski.
17.30 — 17.55 Odczyt z cyklu ^Kultura życia

codziennego11 p. it.: „Dlaczego każdy winieni mieć 
własne mieszkanie11 wiygłoisi arch, Lech Niemo- 
jewski.

Skład repr. stolicy na meciz z Łodzią w dniu 
4 lipca b m. w Lodzi będzie następujący: Olew- 
sik.i (K.), Miączyński, Bułam,ow II (P..), Focht, Koch 
(K.) Wójcik (L.j, Jung (W.), Ałalszewski (P.), Lan­
ko (L.), Luksenhurg II (W.). Zapasowi: Loth IV (P) 
i Wróblewski (V,.)..

W ycieczka wioślarska do Gdańska.

W dniu 4 b. m. o godz. 9 wyrusza z W arsza­
wy wielka wioślarska wycieczka do Gdańska. Z 
Warszawy wyrusza 13 osad, a w drodze prawdo­
podobnie przyłączy się jeszcze kilkadziesiąt. P rzl 
bycie do Gdańska nastąpi dnia 10 b. m, Codiziea 
nie odbywać się będzie (jeden etap, a mianowicid 
Czerwińsk Włocławek,, Toruń, Chełmno, Gru­
dziądz, Tczew i Gdańsk,

Niedzielne zawody pływackie,

iW dniu 4 b„ m. RKS. Varsovia organizuje w 
j swojej pływalni (Solec 2 a) zawody pływackie mię 
! dzyklubowe. W związku z temi zawodami, Polski 
I Związek Pływacki prosi i zaznacza, że zawody 
| te nie organizuje PZP, lecz Varsovia

:o::-

TEATR LETNI.
,.Strzelec od Maksyma", forsp w 3 ak­

tach Mirande'a i Quinsorta.
Jak o  farsa jest ta  szituika śred n io  za­

bawna, ale o p arta  jes t n a  klillku m otywach 
zajm ujących i naw et głębszych, choć nie 
wyzyskanych należycie. S trzelec od „M ak­
sym a", człow iek do wszelkich dyskretnych 
posług d la  kilijenteli tego sław nego domu 
uciech w Paryżu, to  nie byle k to . o l  trz y ­
m a m nóstwo nici w ręku, muisi ,się znać na 
w szystkiem  i m a ć  Wszystkich, jes t k an to ­
rem  wytmiany, bukm acherem , co radcą  w 
siprawadh praw nych i m iłosnych i ,t. p. — 
i n ik tby  się nie domyślił, że m a z tych za­
jęć dochodu minimum 250,000 franków  
roczlnie. N a tern stanow isku m iał te ż  cza® 
przesiąknąć pogardą dla niqponiow arysto ­
kratycznych,, byw ających u  M aksym a. D a­
leko od P aryża ma willę, w kitórej pod in- 
nem  nazwiskiem .spędza od ozasu do czasu 
po kilka dni życia spokojnego i filisterskie- 
go u boku naiwnej m ałżonki i córki, k tó re  
nie zinają jego prawdziwego zajęcia. K o­
m iczne są  sceny, w k tórych  zdradza się z 
automatyzmamii swego zawodu, np. gdy 
p rzy jm ując  księdza kanonika stalulje dla 
.niego u służlby n ap o je  podniesionym  głosem.

I byłfby ten  strzelec ozy p o rt je r  od 
M aksym a niem al F igarem  nowoczesnym, 
gdyby nie to, że jego istarorepublikańska 
pogarda d la szlachty m a jednak  niektóre 
skazy. Oto, gdy u M aksym a zaczynają by­
w ać nowobogaccy, sitrzelec prosi o dymisiję, 
bo nie może p a trzeć , jak  ta  ho ło ta  nie umie 
się zachować —  nie da je  napiw ków  z odpo­
wiednim  gestem  godności, p rzy  jedzeniu 
paku je  pół noża do  ust. Alle w ostatnim  
akcie jesteśm y świadkam i jeszcze w iększe­
go załam ania się cnoty i świadomości d e ­
m okratycznej pana strzelca. O to już od­
m ów ił ręki sw ojej córki markizowi, stałem u 
gościowi od Mlaksyma, oto już mu nagadał 
soczystych im pertynencji: jesteś pan łobuz 
utraojuisz, próżniak, takiem u człowiekowi 
w a ra  od mojej córki! —  oto  już w drapał 
s ię  na szczyt swojej dumy, wyhodowanej 
całtemi latam i w wirze lekkom yślnego ży 
cia paryskiego i oto j)uż go naw et galerja  
oklaskiw ała, gdy w tem  dow iaduje się, że 
ów mańkiz odziedziczył m iljonow y m ają­
tek, dzięki którem u nie je;st już hołyszem, 
lecz jedną z najśw ietniejszych p 'artji w  P a ­
ryżu. U  tej granicy m iljonowej kończą się

n i s z c z y  \  S A L W A T O R
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KONKURS
Powiatowa Kasa Chorych w Częstocho­

wie odda w drodze konkursu budowę budyn­
ków gospodarczych.

D R U K A R N I A
ROBOTNIKA W
WARECKA Nr. 7

Wykonywa wszelkie 
roboty w zakres dru­
karstwa wchodzące.

Przyjmuje do druku:

DZIENNIKI.
TYGODNIKI

MIESIĘCZNIKI

C EN Y N I S K I E .

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

Oferty składać należy w terminie do 15 
lipca 1926 r. Kasa chorych zastrzega sobie 
prawo wyboru oferentów.

Bliższych informacji udziela Dyrektor 
Kasy II I  Aleja L. 51 od godz. 11 i pół do 
13 w poł.

PIGUŁKI PRZECZ9SZCZAJACE
aptek i W. BOROWSKIEGO

dawniej Reformackie najskuteczniejszy śro­
dek przeciw zaburzeniom żołądkowym 

u osób dorosłych i u dzieci.

S k ła d  G łówny
Apteka W. Borow skiego Warsza­

wa, Al. Jerozolim skie 59.
Ż ądać w e  w s z y s tk ic h  a p tek a ch  

i sk ła d a c h  a p teczn y ch .

MEBLE
r’u jta n sze  ż r ó -  
i_'ło! Nowych, uży­
wanych. R atam i i 

gotów k ą. 
L e s z n o  3 3  — 10.

PANIE DBAŁE 0 .  
PIEKH9 BIUST J

M E B L E

i jędrne piękne ciało nie­
chaj używają, Sanator, ja­
ko codzienne pożywienie 
Nie otrzymacie na miej­
scu piszcie do: Sanator, 
Bydgoszcz, a otrzymacie 
próbę i opis darmo.

używane n a  r a t y .  
Wielki wybór, ta­
nio. Zaliczki t ra­

ty w e d łu g  b u ­
d ż e t u  k u p u ją ­

c e g o .  S0L5VIA 13

HERW Ottl 
SZALI, CII

«w. 4 .

{ O G Ł O S Z E N I A  
D B O B N E

MATKI CHCECIE 
WASZE DZIECI
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